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PBEU U JŁSaATA miejscowa 2 odbiera­
niem numerów w aUimr.iBu,., „Ucha" 
i u. to gt. ijdnummM -u. domAw 44 gr 

Od dnia I stycznia IU33 r. orunumeratti 
Mimaapina^flMttFylKa pocztowa wy-

ł 'reatixaurita sajr»;uc.. 
^ r t y f l k n f l V om I 
nnnô Wn u f f l R i saj 

RekopIsAw zarówno uiy_»-
nucnnyen redakcja nl ł zwraca. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
p n e d tekstem C J. I-sza s j - o l ł 40 gr. 
ta w. m-m 1 tam. s u . o 1020. w tekście 
40 g r . nekrolog) £> g r . swycs. l t gr. 
strona 10 tamOw. drobne U) gr. za wy­
raz, dla ooszukujacycn pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 

bezmbut. 1 sŁ Ogłoszenia dwukolurowe 
o 50 proc drotej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszeń adwokatów ryczałtem 25 zt— 

Ceny ogłoszet! niedzielnych sa 0 
23 procent droższe . 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Nr. 68009. 

)k XI. Nr. 13. Łćcfź, niedziela. 13 stycznia 1935 r. 
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Wiiyta dwu panów w kolekturze. 

Szajka poławiaczy wygranych losów 
Policja na tropie pomysłowych agentów. w a r s z a w a , i 3. i — ś e d z t w o w 

>rawie wykupienia polowy losu, na 
który padła wygrana w wysokości 100 
tysięcy złotych, o czem pisaliśmy tv-

i ? |eu temu, ustaliło, żo miedzy godzina 
na tak I 2 , 17, a 12.̂ S do kolektury 

z«łcs'lo sic dwćch panów, 
łjeden z nich stanął przy kasie z przy­
gotowana do zapłacenia gotówka, dnr 
P natemtest wybieraj losy. Gdy znała?ł 
preszc!e poszukiwana, połówkę losu, za 

tocil l obaj pospiesznie opuścili kole-
hirę. Obu aresztowano. Podczas kon-*] 
•"ontaejf właścicielka koiektury pozna 

['a »ch. Jak słychać, sa to członkowie 

debrze zorganizowane] bandy, 
która od dłuższego czasu grasowała w 
Warszawie i na prowincji i przez wyku 
Dywanie wygranych losuw starała sie 
tym soosobem jaknajszybcie] zbogacić. 

Zachodzi przypuszczeń e, że banda 
ta posiada dobrze zorganizowana sieć 
agentów w całej Polsce. Wtajemniczo­
ny członek bandy 

brał udział w ciągnieniu, 
a następnie porozumiewał sie telefon!" 
czn'o ze wspólnikami, którzy skołei za­
wiadamiali swoich agentów, a ci uda­
wali s'ę do kolektur na poszukiwanie 
nierozsprzedanych, a wygranych losów. 

Władze prowadza w dalszym cłagu 
śledztwo, aby jaknajszybclej wyłapać 
wszystkich członków szajki. 

zy z a d a t k o w a n y los 
może kolektura sprzedać inne) osobie? 

KAŁUSZ, 13.1 — W drugim dniu c lae . gd\ż nie otrzymał zań całej należyto-

13 minu 
zajęiycl 
co wv 
iliwoścU 
tv icsj 
smiedzy] 
iicv poJ. IUŁUSZ, 13.1 — W drugim dniu clag, gd.\ż nie otrzyma 
5tarteiajtjjena 4-tej klasy lotcrjl państwowej pa | ści przed ciągnieniem. 

trenerwa wygrana w kwocie 100.000 zł. na 
owadzelos nr. 138.513. kupiony w kolekturzo 

Czc<ć|na;pcrna w StanMawowie. za pośred-
ch. inninjctwem agenta kałusk'CKO Kiinstlera. 

Właścicielka lednoj ćwiartki tego losu 
lj*8t mieszkanka Kałusza, p. Maria F. 
Grała na ćwiartkę <c przez wszystkie 

"'^"'.jPoprzedn'e klasy, a nalcżytość za los 
i o d w - K P , a c a ł a kolektorowi rata nia czesto 
zadrze*P* n a w e t , , , 

; . s j ć j ch Po ciągnieniu. 
w s b ' J Na kilka drl przed cł?gn'enrem 4-te] 

ii " s z c z a m y wpłaciła kolektorowi kwotę 5 z!., 
ch s'$\^fco za"czkc un los. a resztę miała mn 
v pierw "J,ep>sc"ć w najbliższym czasie. przv-
r nart I " 
istać w 
wierdził 
i dniach 

Sprawa ta wzbudziła ogromne za­
interesowanie I jest od kilku dni przed­
miotem rozmów w miejcie I wobec za­
szłych okoiczności przedstawia sic 
skomplikowanie. Miedzy stronami to­
czą sic pertraktacje o ugodowe zała­
twienie sprawy. Wyplata losu zaś zo­
stała wstrzymana aż do uregulowania 
sprawy miedzy kolektorem a p. M. E. 

Pułk. Maruszewski HBfl 
wojewodą poznańskim. 

De u ret podpi sany . 
WARSZAWA, 13.1 — Prezydent 

Rzeczypospolitej potip sał dekret nomi­
nacyjny pułkownika Maruszewskicgo, 
wojewody tarnopolskiego, na wojewodę 
w Poznaniu. Pułkownik Maruszewski 
bawi obecnie w Warszawie i w dniach 
najbliższych obejmie nowe stanowisko. 

wice dyr. Haneman — 1 rok wiezienia. 
ŁÓDŹ, 13.1 — W dniu wczorajszym 

o godzinie 2.30 popołudniu w Sadzie 
Okręgowym ogłoszony został wyrok w 
sprawie przeciwko b. dyrektorowi Ko­
munalnej Kasy Oszczędności m. Łodzi 
0 nadużycia. 

Sad Okręgowy po rozpoznaniu spra 
wy uznał Stefana Naruszklewlcza win­
nym 

przywłaszczenia sumy 20.317 zł-, 
fałszowania podpisów żyrantów na we 
kslach, fałszowania kwitów ł ukrywa -

nia dowodów (odrywania protestów). 
1 skazał go na łączna kare 

3 lat i 6 miesięcy więzienia. 
Nalto w odniesieniu do Naruszklewlcza 
Sad Okręgowy orzekł utratę praw oby 
watelskich ? honorowych na przeciąg 
5 lat. 

Drugi z oskarżonych Jan Haneman. 
uznany został winnym tego, że na sta­
nowisku wicedyrektora K. K. O. udzie* 
'al kredytów osobom nieodpowiedzial­
nym finansowo, mimo ujemnej opinjl 
wywiadu o tych osobach, przez co na­
raził Komunalna Kase Oszczędności ni. 
Łodzi na straty i skazany został na 1 
rok więzienia. 

Nusema Mojżesza Radzynera z bra­
ku dostatecznych dowodów winy unie­
winniono. 

Na poczet orzeczonej kary Sad zali­
czył obu skazanym areszt odbyty w 
śledztwie. 

W stosunku do obu skazanych utrzy 
mano lako środek zapobiegawczy — 
kaucje 

—:o:—* 

N a r ó d f r a n c u s k i 

stacza sie ku straszliwym przepaściom. 
H 9 H H H Szkoły państwowe wylęgarnią burzycieli. 

PARYŻ, 13.1 (teł. wł.) -Nawiązują/c 
do artykułu Mussoliniego o probiernie 
współżycia Kościoła i państwa, znany 

czem los, Ink nonrzecWo to sie zd rza' 
'o, v"zrs"M u kolektora, aż do drpłace-
n'a rcszly. Obecne koiektor hedac w 
Podlaniu ćwiartki szczęśliwego fosn, 

któryby!!* która padła wygrana w kwocie 25 
'et sam 
o napo* 

Sensacyjna skarga AS. Lnbomirskiei 
Na straży sumiennego wykonania B — — i 

MSSHB96 ostatniej woli ś.p, Potockiego* 
WARSZVWA. 13.1 Do sędziego I przedłożyli dokumenty, 

śledczego wpłynęło sensacyjne donie-1 stwierdzające, że ś- p. Jakób nr 
sienie Marjl z Potockich księżnej Lubo-, cki i Marja księżna Lubomirski 

(Vs- zł. wzbrania s'e wydać to ćwiartkę, 
twierdząc, że w międzyczasie 
ij sprzedał ja komuś innemu, 

mlrskiej przeciwko Aleksandrowi Ro-
zenbergowi, .znanemu / afery na szko­
dę ś. p. Jakóba hr. Potockiego. Pełno­
mocnicy jej 

Poto-
posia-

e odbyi 
wiązko* 
re w v 
skonale 
anv do 

zawo-

Ze szpitala na salę sądową. 
Wyrok w procesie o nadużycia służbowe. 
Kraków 13,1. Wczora) w Sadzie Apc 

"'cyinym w Krakowie został ogłoszony 
pyrok w głośne] sprawie w swoim cza 
I 8 * o nadużycia służbowe 

urzędnika kontroli skarbowej 
yr» Małka oraz współoskarżonych. Ma 

| k l * P ' ek w dniu 29 lipca 1934 r. przed og łe 
Cenieni wyroku Sądu Okręgowego w 
Krakowie z okrzykiem „jestem n!ew<n* 

luż tem n y strzelił do siebie na sali sądowej 
trzykrotnie z rewolweru, 

sdeż J u l ' r a n i ą c s , ( ? c i « * k o ' 
Wyrokiem Sr^u Arelacyjnego żarów 

n ° oskarżony Fr. Małek, jak i współ* 
^karżcnl i^merytowany urzędnik £karbo 
^V SŁ Kolber I właścicielka restaiira 

mowie 
a sam 

e zasta 
s zgła-

» ? . 
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ześciiej 
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h. 
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cjl O. Oschnewitzowa 
zostali uniewinnieni. 

Franciszka M?.?ka na salę sadowa przy­
wieziono ze szpitala, gdzie przebywa 
od lipca ub. rokir. 

daja wspólnego dziadka Aleksandra hr 
Potockiego. 

Pełnomocnicy podkreślają w skar­
dze, że księżna Łubomirska jako spad­
kobierczyni, jest zainteresowana, by 
sprawcy nadużyć byli surowo ukarani, 
a instytucje i osoby uprawnione przez 
les'a(ora nie poniosły 

żadnego uszczerbku materialnego. 
Ks. Łubomrska zgłasza zarazem po­
wództwo w wysokości symbolicznej 
złotówki. Tym sposobem księżna Łubu 
mirska chce stać na straży sunTennego 
wykonana ostatniej woli ś. p. Jakóba 
hr. Potockiego. 

pisarz francuski Oustavc Hervlcu 
lizuje w ..Journal" wyniki' walki, jaka 
narzucono w swoim czasie Kościołowi 
we Francji. Combes '— pisze publicysta 
wspomnianego dziennika — myś ał, że 
dokonał wielkiego czynu, gdy wyrzucił 

krucyfiks ze szkół państwowych. 
wygnał zakonników i zakonnice ze 
szkół prywatnych f powierzył w ten 
sposób trzy czwarte młodzieży francu­
skiej nauczycielom, którzy wychowani 
zostali w czerwonych seminariach, ni 
czem bowiem innem nie sa te na funda­
mencie nienawiści do religjl wzniesione 
szkoły normalne- A rezultaty? Szkoły 
państwowe zamieniono w wylęgarnie 
burzycieli J anarchistów, którzy kożdej 

ana-' chwili gotowi sa porwać sie na wszel­
kie lud/hic i Boskie ustawy. 
Combes wygnał trzy czwarte kongre* 
gacyj religijnych. Ale zaedwie zniknę­
ła ta silna wieź moralna, jaka w łonie 
narodu sa zakony, naród stał sie łupem 
pogaństwa i materializmu. Stworzona 
w ciągu dziewiętnastu wieków dyscy­
plina iednostkj. ludzkiej, rodziny, społe* 
czeńsrwa uległa wstrząsowi: powolny 
rozwój rasy zestal jednem uderzeniem 
przecięty.. I mimo wojskowych i chrze 
ściiańskich cnót, dzięki którym mógł się 
utrzymać na powierzchni w czasie 
koju naród francuski, pozbawiony ste~ 
ru, przywódców I wiary, stacza sie ku 
straszliwym przepaściom. 

Dziecko udusiło sie ziarnkiem grochu-
TRAGICZNE S K U T K I Z A B A W * 

Złote zegarki na drodze pościgu 
bilersko - zegarmistrzowskim 

RADOMSK. 13.1 — Półtoraroczna 
córeczka p. Jarosława Kiihna, urzędni- 1 

ka T-wa Metalurgicznego, bawiąc się 
ze starsza nieco od siebie siostrzyczka, 
połknęła w pewnym momencie ziarnko 
grochu i 

zaczęta się dławić. 
Jakkolwiek obecni w mieszkaniu rodzi­

ce pośpieszyli natychmiast na ratunek, 
jednak stosowane zabiegi okazały się 
bezskuteczne, bowiem dziewczynka 
zmarła w ki ka minut wskutek udusze­
nia. 

Rozpaczy rodziców po stracie dziec 
ka nie da sie opisać. 

Tomaszów Maz. 13,1. W piątek 
w ieczorem miasto nasze zaalarmowane 
zostało niebywała, jak na tutejsze sto­
sunki kradzieżą dokonana w sklepie jtr 

;kl. 

DZIESIĘCIOLECIE „ECHA" 
TIRA 9 LUTEGO bx NR A 10 LAT 
od chwili ukazania się pierwszego rumem 
~ naszego pisma. 
D z i e s i ę c i o l e t n i f u b i l e u ^ z 
naszego istnienia w stolicy pracy uczcić 

pragniemy wydaniem 

OBSZERNEGO, ODSlfltTKEGO NUMERU 
który będzie w y j ą t k o w ą okazją o g ł o s z e n i o w ą 
dla instytucyj. przedsiębiorstw przemysłowych i firm 
handlowych, które pragną trafić do n a j s z e r s z y c h 
w a r s t w tysiącznych rzesz naszych c z y t e l n i k ó w 

O G Ł O S Z E N I A D0 JUBILEUSZOWEGO NUMERU 
przyiiiiU e administr-n' a n tg*« 'n o '9ioa ul . kr>t Żwirki 2. te l . 132 48 

iii. Ho t rkoAska 11, tel. i02-29 oraz upoważnieni akwizytorzy 

Szajewi" 
cza przy PI. Kościuszki 25. 

Korzystając z nieobecności domowni­
ków spowodu rozpoczynającego się sza 
basu, złodziej dostał się od strony pod 
wórza zapomocą podrobionych kluczy 
do sklepu złotnika, skąd zabrał cały pra 
wie zapas zegarków, pierścionków i in 
nej biżuterji na sumę 

powyżej 10,000 zł. 
Zuchwała ta kradzież została jed­

nak na szczęście szybko spostrzeżona 
przez domowników i na wszczęty przez 
nich alarm rozpoczął się natychmiast 
pościg za uciekającym, ulicą Bronisła­
wa Pierackiego, złodziejem, którym się 
okazał 18'letni Władysław Rutkowski, 
zam. przy tejże ul. pod Nr. 39. 

Okazuje się, że złoczyńca zajęty w 
zakładzie ślusarskim Jabłonowskiego, 
znajdującym się w oficynie domu przy 
PI Kościuszki 25, jako terminator pod­
robił klucze od sklepu jubilerskiego i 
korzystając z nieobecności domowni­
ków wszedł do sklepu napełniając kie­
szenie skradzionym towarem' 

Złodziej widząc że jest ścigany po­
czął wyrzucać na ulicę skradzione rze 
czy, wskutek czego utworzył niebywa­
łe zbiegowisko i przechodnie którzy 
przyłączyli się do pościgu poczęli zbie 
•'si zegarki pierścienie I tp. 

Młodociany przestęrca oddany zosta 
- dfo dyspozycji sądu. 

Pocjaj wpadł na samochód wojskowy. 
D w i e o s o b y c i ę ż k o r a n n e . 

WILNO, 13.1 — Wczoraj wieczo­
rem pociąg osolwwy, zdążający do War 
szawy najechał na przejeździe kolejo­
wym w Porubanku na samochód woj­
skowy. Pociąg uderzył całą siła w tyl­
na częjć samochodu, która została zu­

pełnie strzaskana. Kierowca wyrzuco­
ny siłą uderzenia na bruk doznał 

bardzo ciężkich obrażeń. 
Tak samo został ciężko raniony prze­
chodzący obok elektromonter. 
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CZEKOLADKI u e s e k o w e 

CZEKOLADY 
KARMELKI 
MARMELADKI 

(RÓG ANDRZEJA). 

BISZKOPTY 
K A K A O 
HERBATA 
KAWA 

CODZIENNIE ŚWIEŻY TRANSPORT Z WARSZAWY. 
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Reżyserii R u d o l f a K e r n a u e r a . 
Film fprewany i móv iony w języku n emieci.irn. Przepękne rr.elodje! Tryskający humor! Wiedeński sentyment! 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : ~ X > l i 
czarująca 

C h a r l o t t e S u s 
naj'ep*zy komik Wiednia 

F e l i x B r e s s a r 
NA0PROJR<%M fi Począt. seans, o goriz. 4-ej, w sob. i nie:iz. o godz. 12 w poł. Ceny m e s do godz 6 m. ?0 ziiżon-. N A O P R O G AK 

Prawdziwą rozkoszą (redzie staczanie Kepury w „Tosce" tylko przy wizie firmy 

T , i iM-34 „ V I N 0 1 \ I A * * łSndneia 7 > c ć a / c i * 
v . v i , d i e 

Niemcze, w i e s z jak masz glosować.. 
' P a p i e r o s y z n a p i s a m i . 

SAARBRIFCKFN. 13.1 - Wczoraj 
od rana przybywają w dalszym cirgu 
pociągi specia ne z Rzeszy wiozące 
uprawnionych do glosowania. Ogóiein 
przybyło 

37 specjnlnych podagdw. 
Część przybywai.tcycli wysiadła w Sa­
arbrucken, część zaś udała ?1e do in­

nych miejscowości' Ogromna więk­
szość spośród IN tysięcy uprawnionych 
do głosowania, a zamieszkałych w 
szy, przybyła luż do Saary, pozostali 
przybędą dziś. Na dworcu rozdawano 
przvbvwajacvin pudełka papierosów z 
nj.p"sem: „Niemcze, wiesz, jak masz 
gtosows.6 I3"gn RtvcznlaM< 

JEDYNY Z Ł O T Y M c D AL 
Z KATEAORJL PREZERWATYW OTRZYMAŁA 

f J 7 , o L L A " 
Fi »' n . . .7 

na WlfjrJrynsrod Wystawie Lefcersk*-
Apłc kar.kiej w CLUJ (Rumun)a) 

SEN>A<YJNY WYNALAZEK 1C85 r ! ! l 
O a t t t t n a s r l e b y r z l e f n k i i A u l o m . I 
fc»cl« r rrt , wyr ««*Jr (cv rtaaa jr"»*y |i" wyarm lv 
-ttwor.w k « u t ) a w łklJa, n«»U,mj ilu IA-IU ma­

ły p* katdym wv!'rf=tf I •' 
naav | n l lukmiimo. n r-rre 
na dtugla la t . Huk oi(liia»a| 
inkasi-nta* II.d. Crnn . 17 . "3 
do c(<' i i ( i rnU lufy dmiulim 

tnlnweml I 
•U, lub - i . 1 . 1 1 

do ptactwu, rlq 
kii r iik*ydii. 
ny . . ' . I ki -» A 
lowe) l i a n y 
tabr .MJHIK- «y«l . c r n r l n » - y \ 
tanrunin linp'i-i»cn>lv.n nanbl* 
n r . Aulimal Irn »innn»l P R A W 
dz wi) rewelację w <\z »-''z nie fii-
1 rv k i ii Drnnl. Wyr.ura sam zll-

t rnhrznl f ule repetuff dn napijania ipulrr. ryM-.n.ki. \ \ ; ko -
rjuei knailnikfłt, i Ir anrina alt, nie pr«(r I rrotr d.-IR'«y« 
\. Nadajr t.i«- (ii> <Ł ' n >I IV nile?ikup, dla pp. nul' r».ft lllfilc-w, 
»rl 1 4 . 1 . Srlka kul Pd bi rl. kalifcr H irnn Ktł. S/Ci«tkf 

kriplalnlr, wyiytnm? br i i r rwHrnla pnlicyjiirrjn za pobra 
ułam iwotnyrm. Afrra dla Hiip-w: •»„ F . i . ^ ą - . U Witt " Wal ara V- I I ! r b . n V r n r akr-, F!7 E. 

I f i w y i i f f l 3 t p i i i t t l i l i | 
• B a l Ofiarą padło dwoje mtcc.ych ludzi, mmam 

KUAKGW n i — Ubiegłej nocv w I abro!wontka medycyny 
Krakowie na niicv Kopefblka przed I uniwersytetu Jagiellońskiego pochodzą 

padło 
dwoje młodych ludzi. 

Spóźnieni przechodnie pa usłyszeniu 

rologicznel. Cio/ko rannym SAMOBÓJCA 
1 morderca ś. p. Tarnowskie i okazał się 
Tadeusz Jost. pochodzący PRAWDNPO-

, dobnie również r Pomorza. Przv d"nn-
kllku strzałów rewolwerowy.:" rna ezn ( c j c z n a , 0 / i n n o p r y m a c i e studenta wv 
przed brama kliniki Ecbltą MŁODA Konie. ; n n w ; i l 1 n i w » r s v t c t t i WARAZAW 
te oraz leżącego w BRonłl ni ODAGO MET : R z a r n i e s7ko logo w W.WNWIE. 
czyzne. J^k w y k a z a ł y dochodzenia p o - . S K 1 ^ 
Hcvlne zabita icst 24-lctnia Zcfja largo-
wska. 

n o ' ; t ó r 
B R O T M A N 

NAWROT 3 9 . Tel. 1 0 1 - 0 5 
C h o r o b y w e n e r y n a s , u : o c * o . . l c 3 o w e 

i i W . r n e 
Od 9 - 1 1 I o J 5 - 8 . Dla pan od 4 - 5 

W . Ł A G U N O W S K I 
P i o C r k o w a k a . 7 0 , łat* 18 . 8 3 . 

S p . a . choroby akora . , w . n . i y . i i a I u i o n o p ' o ' « w » 
Lecianlr nit nocy płciowa). Oabln.-I Ko.nlicim-lrrtiiicty 
Prayjnuje od 8.TO—10 i I do 7 I p6l i od dn I pyl nlrci: 
W niedziele. I uwicia od 19—1. Oddzielna poeMkaiata d 1 n pan 

Ula ulttanioinycll ce.iy lecznlciiwc. 

przy ul- Pańskiej (Os. Jost przywiezio­
ny na oddział cMrunWczny w Szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie /marł wczo 
rrj nie odzyska wazy przytomności. 

s o ł o w T e j c z y k 
s p e c j a l i s t a c h o i u b s k ó r y 

i w e n e r y c z n y c h 
P l o t r l c o w s J « 3 k &9t tel. 111-92. 
Przyjmuje od 1—3, 5—5 i 8 - 9 wiecz. 

L c c m ś c a ,p w S Z E W " 
l e k a r r y » ' i t c ' « ! r . [ U i r r a b i u e t 

i E I R : y . 

Rokrc Aska 4 7 , tei. 2 3 4 - 4 4 
Wi«,tv na mieść o Annii/.y lekarakto 

tttaeja sa^Krliiegawasa Z a i i e r u.ta n< ty:'z>ia 
Cayaaa oi l8r .ui . ) do Kwita*. i ' « r a d a 3 i i o t « 

D o k t o r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKótNE I WENEKYCZftE. 

PIO»PKOV^SKA 56. Teł. 143-82 
• rayjniuje eadllranla od i—17 rano '—4 ti->. n] /—J wieca 

w niedziele i twtęta od la— 1 » pot 
CtNY LECZNICOWŁ 

St. B I B D £ R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e i i f r y c i n e 

^ a w a d 2 ? r a 13 Tel. 106-30 
(Jrrynuie od 9—1 i od 5—6 
w nie J / e l c i śv\it;fa od 9—1. 

P o c o m a r z n ą ć ? ? ? 

Kto ma piecyk „Gnom" 
T e n m a c i e p ł y d o m ! 

E. EWALO 
Łódź, Z a m e n h o f a 17, 

t e l . 2-1 .•:.) 

Dr. m e d . 

A L B E R T G O T L I B 
powróci ł 

F o l o i i . c i v . o f c o r b / o b e c a 
? i o > r . ; O J v s k a 2S, telefon 177-50 

Przyjmuje od 4 - 6 popeł. 
Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ikob. ttv C I I t a j 
S i e n k e w i c z a 3 4 , Tel. 145-10 

r>i / y .11.11 e od II —I I od 3—4 nopol. 

L r . U i d. 

R E I C H E R 
:>«sc'!aliat '4 e b o r 't • » " y ó / u , c >, vv_-ae-

a y c s n y c t ł i • a i » a a l o > c ! i 
> o ! u a n i o w r t .ŹS, tei. 201-93 

p r z j j m u e oil 8 - t l r.iu J i o t S 8 w i i : z . 
w n e a / . e e i 8*!ci;i oJ 9—1 p o o l . 

D o k t ó r t ~ e d . 

G. R Y D Z E W S K I 
ul Z V * l E 4 H O F A • 

a o r o b y a k d r a i « H » n e y c j a H i w ł o s ó w 
i n : t i r o c 

" y j m u e od 5 3'-'—S w a i e U z . o i e i i w c lu oJ 10-12 

Doktór Dorota Lewy 
c h o r o b y p u c 

( p r z e ś w i e t l e n i a Hceatgenem aa miejscu) 
p r . e . . i . I W I I I 2 I a s ą uak 

przyjmuje od godz- 5 — 7 wiecz. 

Dr. m e d . 

Mieczysław Markowie 
c h o r o b y k o b i e c a i p o ł o ź n c t w o 

SIENKIEWICZA 3 | 5 , 
tel 2D2-42 lub 143 4u. 

Przyjmuje od 6 — 8 wieerór. 
GABNSr Flf-YKALHYJil M E 1 0 3 LSCZffftlA 

i > - r a A . a i E ^ i c ^ J A 
6-gu u . . :i 3, t r i . .'i:, n otl IU—1 

i od 4— 7. 
Roenfjen 'e .ola ino»lerzeho*na I gfchAkle na**lellani;. 
Ortoperija . t«ifc!iario*cffapJa nkrzywi*nle krejjn łupi, ar:r 
lyzm, choroby slswAw, micinl i neruńw , i .niia kwarto* i 

diatermia. Solux. atektr itcrapla, darsoawal lsat la etc. 
Ceny leiznlcowe. 

Ł E C Z N I C ~ A 
f i - T O vV i' A ' . 9 1 , to ' . 122-t9(;)rzy przysl 
tru m « . P a b u u < X r«a« c i z i e n n e pri<.y -
n a ą l e k a r i e t t a z y a t l i i c h >. i v 
(JnuiuHt dmt. Wiayty n.i mieieia Wazalkleza 

i biegi i a n - i i i z , Otwarłn o ! H -e i r do b - e ; w 

K u r s y P o l s k i e j Y M C f l . 
Polali* YMCA o r ' a m u'w dla part i p a n ó w 

n o w e grupy m Kursach la,tyków o b e y c h a 11 1 -
a . E I . I I . frnncusk eijo i niemiaclcic^o, oraz k u r . y : 
t it>\, ra r t io ł f chn le ny i atenOrtTafcłny. 

Wy':ladv o u b y ^ a ć a< b«Ją w g o J i m c n 
w i e c z o r o w y c h cod k i e r o w n i c t w e m w y k w a l ł ko­
wanych |»i daj{ni"ów. 

i pl. v b. • r / \ : l epr .e Um6Żliwią chętnym 
aapiai-nit! s.ę na liui-,y 

Zaniay co dniu 24 b m przvioiu'e Sekra 
|arl*łi Polrkowika 86, fmnt l l l-e pi<|iro, tel 
223-90, w ijadt od IU —13 i od l b - 2 t - e i . iWr.) 

ODCZYT C7FRW0NEG0 KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Od-

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i g ó r ą ! 

Na fotrdralji wHi'rnv PP Mar:< Paro'owa. ion< kierownika lilił „Polmln". wlai-:icU 

Nie nale 
jKzyjemnoś 
P!e: miasto 
eszczu, kt< 
liki są do< 

{sklepy z . 
|e. jak u r.i 
Peszcz zde 
-pytaliśmy 
Jlewa jest i 
[tarzającą 

tk^rn z hurni 
' I ^ Nie. 

mo? 

ćwiartki oraz Antuniefto i M-\r;e, Li.it :ich, wtaścicail urn >,I.-I iw artki lotu Nr. 82112. na 
padio w rniu 9 b. m. 100 0(0 it. 

Pani . .no I I W . I r n i,a - -1 r i > Państwowej po r;iz D i e r w n y ; bedne a utpoaobiena n t tvm atkaj Nic 
zd.-cy M N I I I N (ifj nu kupno lo^u, u l e - B a e j e i .ynie or tbie awei córeczki która tei •.•ma «yciajnęlanę^ Zwicd 
-/c/c>! v.y numer Dz ki temu pp. Parolowie są te ia t 'u Iźmi zjuioJnyin' , ( u . 

1 an A i. ps >. mko ci- sla z zawodu, postanowi! wyjran i fjotów^e poiwie.ci6 aa budowi P'erwSZ( 
włatnego d mu. J '.Odkryć ' 

v t . . R A maksyma, że wygrywa lytko len kto o o t i a d a o i (praw Izila m raz j e tzeze . N . L C I L J C W S Z Y . s t k i i 
O nici pami<;tiić i teraz przed rozlosuw miem mil ona i w najbl.iszei przyaziotai wobec nac'ćha4/J.: 
diącej 32e Loterii t -ańtlwowei. ( ' V r ) {. , w S Z y 

— u, i , i 1 mnycli k 

W I E L K I E W Y O i t A W B 
padają atale W SZCZlJŚLIWK.I KOLEiiTUItZK 

k i . A F T A L A 
U d l . P i l r . « * « i . i 5 1 

Ciągnienie IV k l a t y Uwa d» 23 t>. m. 
Loty IV kłusy • a l e szcze do nabyc ia . 

Zdarzenia 
ub e g ł e 

i wypad.ci 

W Wurs/awie obraduje trzeci 
nadzwyczajny zja/d delesa*ÓW Zwui/.ku 

ny 

J a k u w o d z i m ^ t c z y s n ? 
Piay uyktnddw z dz. niziny nu;tt> o <ll. Ha-
dy praUtye^ue l o p o w i e cl L w l a s O a ;o d o -
»wlar!«»y«»uł* pod iło im S i n sowaka ! i troaic66 
Cena R5 ^r K->ią*ka po tr / ebna k - i i l o ; ko -
b l e c > . Wyay la po o i r z j i n a n i u n.-leżnoScI 

w roafzkaeb Kajłegnntlt Wysyl l -o^a 
WLiciai.-ck niery tku pocz tow . i 151. 

WV 

m. Z ' 

ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
rauki kroju szycia wyucza rysunków 
zasadniczych oraz modelowania. Oplata 
tygodniowa 3 zł. Gdańska 150 lewa o-
ficyna 1 pie;ro m. 29 

a . O S J 
-W jobotę dn:n 

nia Pracowników Rz>niieśfnicxvch Kzplitcj 
Pol. urządza w lokalu własnym pr/y ul. — 
Przfdzaliranel cp l if:k dla swych człon­
ków, ich rodzin i wprowadzonych gości. 

Prczntd: o godz. 7-cj wiecz. 
Po opłatku Ubawa taneczna. 

MASZYNA GABINETOWA w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzyjania. Pomor­
ska 80, m. 25. 

POLSKA Yi«CAWŁODM 
l" v " ° ''a* 2i b. m. zapity pan i panów do aowv ch tfrap na kuriach: 

a r g e . s l i i e ^ o , f r a n c u s k i e g o i n t e m t e c k . e g o 
or .z na kurty: 

F o ł . g r a f i c z n y . R a d i o t e c h n i c z n y i S t e n o g r a f i c z n y . 
Sekretariat. Plot kowtka 86. front IH-e piętro tel. 223-90 w |{oJz. o l 1 0 - 1 3 i od 16 2t ej. 

K A Ż D Y O T R Z Y M U J E N A G R O D Ę 
kto nadeole trafne rozwiązanie 

AJYZRPS EICSĘZCZS MYNŻAWDO 
przeznaczyliśmy następujące na 

Nagroda-: 

za trafne rozwiązanie wymienionego wyżci przysłowia 
grotiy celem zdobycia klienteli: 

Nagroda: 1 Motocykl 
2. Maszyna do szycia 

„ 3 . Rower damski iub męski 
„ 4 —6 Aparaty fotograf.czne 
„ 7 .—10 „ radjowe 

Trocz tego wiele innych nagród oraz wielka 
gród odbędzie s :c pod nadzorem notariusza 
piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie ma 

I I — 1 4 Gramofony walizkowe 
15—3U zegarki mesk e 
3 0 — 4 0 Obrazy Olejne 
41—€0 Kasety toaletowe. 

ilość nagród pocieszenia. Rozdzielenie na-
w termin-e o którym zawiadom: się na 

żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy 
przcsłić odwrotnie załączając ewent. zna czekna odpowiedź, którą sic w każdym ra 
zie otrzymuje. Adresować: Dom Wysyłko wy „ P O L O N I A " Kraków Wielopole 8/3 

k a t u j c i e W a s z e z d r o w i e l i ! 
Chorzy aa ruptnry (przepukl iny) 
Spec-aine łecanlcza cnrmiwe bandaie 

ortopedyczne motel metody wstrzymują 
radykalnie pud GUAKANCM lit 7 OPE­
RACJI njjniehrz-piecznielaze i najstarsze 
ruptury (przesukiiiis) a mężczyzn, kobfei 
1 dzieci 

tmNIŻl-ME tOŁADKA I J E I I T u.«n 
wam o t ' e z założenie apeeia'nvch mdywl 
la .i nie dnpa^nwanycb handały brzuaa-
nych. 

CIIORa-Y NA SKR/.Y Wit NIP KRtOO 
WLUPĄ i( ivh ' i r , ) ' ! l e czn l . ze łor>etv Kf . 
/opedv«<zne. aparaty (imiia>tvt:zne stc. 
NA ORU7MCF KOŚCI I WSZCtKIK .KNt 
KAI FCTWA l»;?ni;r.e aparatv ortnpedycz 
ne. N» P łASKIf BOlACif STOPV 
IPLATTFISS» S P E C L H I N E wkłady w e ' ł u f 
modeli c iptewych. SZTICZNE RECE 
I NOOI 

< P F C I M N ¥ ZAKIAD Ol A L"CZN!CZF.I ORTOPEDJI. 

S p e c or topeda O . P e t r y k i e w i c z z e L w ó w ? 

P O R A D A % « Ł O T £ . 
t 

t ódz , al Plr »mo* lcz» " I i" dawnie) Oiglńska (Irunt parter) . 
pe t ) dworca Łódl - fabryczna . 

w \n\: OtdUiH FlWkUlO «le EHWŁRELI komorne 
i^'.-^ysiaairi^iiiiIn m •iii.iPnaia . mi •• 

Telefon: 177—0V (tu-

Hiotrkt.wska 7lJ w podwórzu. 

pice 
BATERJE 120 w. zl. 11.90. Radio batołzeba na l< 
ryjne przerabia na elektryczne i m-prafclą wszys< 
w a- Akuinu atoiv ładuje i rcperujejwyc^ajonj' 

AGENiGW do nowozalużoneso dział 
sprzedaży wyżymaczek na raty, poszu 

kuje firma „Stambuł'' Al. Koscmsz\l i 17 

icji ruchu. 
»uia się ni 

wystar 
tdowolcni. 

dzlafu Łódzkiego Po|yki;s:o C/crwono- Nauczycielstwa polskiego Otwarcie od 
go Krzyża, dz Staj o godz. 12.30 w no- było się w cl'.'cności uiiiiistra Jędrzeje 
ludnie w sali Stowarzyszenia Polskich j w i c a - Uchwaiono Mwcg rwoiuoyj do 
Kupców i Przemysłowców Cbrze<cij'.in 1 tyczncycli izkolnictwa potsfc ego. Dziś 
ul. Piotrkowska 113, knt dr. W"Unow-' odbędzie się akadcniyt dla uczczenia 76* 
ski wygłosi odczyt na temat: ..Higiena Iccia prezesa Związku sen. Stanisława 
nsozych pomieszczeń". Wstęp beznlał-1 »\'owaka. 

— Minisicr Beck wyjechał do Genc 

I * 

A1ASZYNY do szycia najkorzystniej klfiKlil 
pić. sprzedać, zreperować lub zamioniw 
zwykła na gabinetową w firmie Rędzia' 
Baiucki Rynek 9. telefon 113S9. 
NAJELEGAN'1 SZE suknie ślubne i bało' 
we w nowootworzoiicj wypożyczalń! 
suk en .lózefowiczowej, ul. Brzeziński 
Nr. 11 fr. 1 piętro. 

UDOWADNIAMY jak energiczni zara« 
baja nnszemi artykułami- „Nowości 
i'taktyczne'' Warszawa Złota 37 b. 

BIURO matrymonj tio - rozwodowfll 
„Versal" pośredniczy w sprawach ma 
tryim-njalnych. rozwodowych- K.iliński«| 

i7. m. 21 tel. 102-3& 

L ^ C G W nowoczesnych udziela nrv 
walnie, w grupach i pojedynczo.ziian 
nauczyciel Heiirykowski. Gdańska 91 
tel. 166-93- Karicka w ciągu 2 lekcyj. 

Begact i 
kich d s 

alycl 

Kaleadar 
ea iitu -ii 

znal 

yieni egzi 
Do 

oraz w K L 

CHRZĘŚCI 1ANSKA wypożyczalnia n 
clegan szych sukien ślubnych i ba'oi 
wych. Eótlż. Limanowskiego 38 (dawti| 
Aleksandrowska) w pralni. 

BIURO matrymon'aIne „Lodzlinlta" pośred­
niczy w s>raw2ch matrymonialnych. Oyskra 
cja zapewniona. Łódź, Nowo - Pańska I44i 
m. 1 przy Kątnej. 

Dr. m a d . 
A . K L S S Z C Z E L S K I 

C H . H U ^ C J R O L U G 
Ch-noSy nera i pcc ' i s r z i I d róg aaeaawyoa 

NARUTOW cza 16 (PIŁSUDSKIEGO 76) 
i e l t i f . l « 7 * 7 i — 1'rzy inu.ij od 4—(i popol 

STR1 
Po opus 

astał drzw 
2 o c z n i e na 

A1EELE goiowe, pojedyncze i kompietyl 
nU lakluinnywh uo najwykwunne s /yc ł 
(od ii 5iiU. zu kompletne urządzenie pu^ 
kiju)- Ws/elka zamianai Poleca w ^ 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 
lei 2JI-80. Oboje " p i 

- 8 e r c | e c 2 n ą f ( 

KUPIE toknmię na metal 1 m. dfugSji Po powr 
Oferty do Administracji pod „TokaniiaT.0Je^e z e s t 

... ^Tiności. 
ZAGINAŁ w dniu 27 grudnia w dzielnłv s!^fan p 
cv Koziny pies szpic biały. Uprasza slflj^ r°f n 0 P* 
o odprowadzenie za zwro em koszt.'.w p 0 w v p i | do Kuźm'ńsk'cj. u Miclczar^kicgo l3*potvlca1i si 

--nich zwrócii 
10 7101YCII rtlicsleeznie. ur/.vdn knrH Za jego 
na wypłatę konfekcja, r.buwie. hielizna-" nowelce, 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkom 
>ka 37 w pruj wór/u. I ^ 
lowośdl • Kowci^e , faz 
lATliRAC1"" HlOlUNMGZNK, TAPC-ANY. LEŻANKI, "ffl W p c ł - I 
•0 TEL - I.ÓŻnU I KANAi'A-OLZKu. po (c . c• r/e«c jarts** LStCnn3 

wyu-órnia R E N O M A P A n E a l T K A bróbl-i s „ 
w Loda . Radw.z ta** a, rog Pialrkow sklti h j U U K I 1 Z 

ceny przys cpiie. ceny prty»Hpna^Jqyf ^męC 

ViEBLE. sypialnie, brzoza, piramida ró* ^ v si 
i orzech, dąb, garderoby, łóżka, s to ł f s ł ^ Hst^ 

;rzesła, kredensy gabinety stylowe itdj^^cą.^ 2 
.przedajc łanio na raiy, zam enia: sto'a(f^to mógfl 
iia K. Galara Warszawska 16, tel 2?L ^ ' ^ o ż V C u 

*chłei nrz( 
UŻ WOLNE pokój z kuchnia i przedO*ee. Ą ^ f ' 

.oicm parter i pierwsze o i e t m w : ad^arj r , ' 
ność Zgierska 93- w sklepie spożyć br 2 l T l , , 
jzym 

\V( 

i; 

UDOWOONIAMY jak energiczni zarabiają 
raszemi artykułam'1 „Nowości Praktyczn* 
/ais awa, Złota 37 b. 

S 
ŁYNNA Chiromantka z Galicji przel^ 

viada życie trafn!e każdego człowieK' 
:dumiewa!aso. Otrzymuie d^żo podzi^ 

kowan. Piotrkowska 223 m. 19-

n 
c 

Szor 
Wór 
ba. 
2TZi 
nic 
dzie 

http://oil8r.ui
http://Li.it
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— D l a i p r z y g o d n y c h g o ś c i 

l Ą N G U A M A T W A R Z P O N U R A 
. O S A M O T N I E N I E T U R Y S T * W L O N D Y N I E * H B AK 

Londyn, w styczniu 
Nic należy obecnie do największych 

przyjemności chodzić pieszo po Londy­
nie: miasto znajduje się pod znakiem 
jeszczu. który trwa nieprzerwanie. Cho 
fniki są dosłownie najeżone parasolami 
I sklepy z ,,trench coat'ami" są tak licz 
!e. jak u nas owocarnie i cukiernie 
Peszcz zdenerwował nas tak dalece, że 
PPytaliśmy pewnego londyńczyka, czy 
jlewa jest tutaj rzeczą powszednią, po­
starzającą się codzień. Odpowiedzią' 

to*"CiaTv^arn z humorem i uśmiechem: 
""- Nie. Niekiedy pada śnieg. 
Nie może to jednakże wpłynąć na 

Reumatyzm —plagą społeczną. 

na którf 
•*vm »tkfJ 
^ciflSnSi«ięć zwiedzania Londynu piechotą Już 
• budowie Pierwszej włóczęgi po mieście w ce 

J '.odkryć", wpada się w irytację prze 
N ! l t ł J 5 e ' w s z y s t k i e m dlatego, że w Anglji 

' n(*v f ) ° r z ' e wszystko odbywa się inaczej niz 
^^g\ innych krajach, przy wymijaniu poja 

ów i piechurów zawsze kierować się 
Jio batełzeba na lewo. co przychodzi z trudne 
i n; pratią wszys łkim obcokrajowcom, przy-

rcperujatery C z a j o n y n i do innych przepisów regu 
j c j l ruchu. Anglicy wszakże nie przej-

, . iJ' u « się niezadowoleniem obcych go-
poszu-c' : wystarcza im, że sami śa zupełnie 

yankesl: ,,Jak podoba się panu u 

Nic 
iZ\) i 17-

stniej k4nKlil 
KamionidL 
; Rędzła™ 
59. 

•zyjdzie leż na myśl żadnemu 
vi zapytać turystę, jak robią o 

e i balo^ 
iżyczalnji 
zczińskf 
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B o g a c t w o w i a d o m o ś c i s a w a s y a t -
k i c h d s i e d z n i y c l a . W a l e z w i ę ­

z ł y c h p o r a d n r a U t y c a . y c h . 
B a r w o t l l u a t r a c | a . I 

Kalendarz „Echa" Jako mity towarzyaz 
dłuzle wieczory zimowe pow.nlen 

znaleźć atc W każdym domu, 
tem bardziej ze cła nrv4| 

^oa egzem?!. unriusl tylko 7D gr 
lekcyj 

alnia 
i ba ej 

3 (dawm 

Do nabycia W administracji 
kloaliacn I u sprzedawców gazet-

nas?" Nie chodzi Anglikom o podziw 
lub zachwyt, jak yankesom. Są bowiem 
przekonani, że są pierwszym narodem 
na świecie i nie popełniają żadnych błę 
dów w żadnym zakresie. Jeżeli ktoś sa 
dzi inaczej, właśnie sam jest w błędzie 
jak konstatuje każdy Anglik z dumą. L)u 
ma ta zrazu irytuje, lecz wkońcu każdy 
podziwia ją i zaczyna jej zazdrościć An 
glikom. 

Z tych samych przyczyn Anglicy, 
choćby najlepiej mówili obcemi języka­
mi, zmuszają zawsze swych gości cio 
porozumiewania się z nimi wyłącznie 
po angielsku. Są oczywiście wyjatk, od 
powszechnie przyjętego prawidła: por­
tierzy wielkich pałacowych hoteli i po­
szczególne sprzedawczynie sklepowe na 
Regent Street. Nie znaczy to bynajmniej 
by zagadnięty na ulicy przechodzień Iud 
posterunkowy odnosili się niegrzecznie 
lub brutalnie do znajdującego się w kio 
pocie cudzoziemca. Okazuje jedynie 
przesadne zdumienie via widok człowie 
ka nieumiejącego wysłowić się po antjicl 
sku-

Pochodzi to zapewne stąd, że na wiek 
szość turystów, bawiących w Londynie 
składają się Anglicy z kolonij, kf-órzy 
przybywają do stolicy imperjum brytyj­
skiego z równym pietyzmem, jak muzu! 
manie do Mekki. Nie brakuje również 
Amerykanów, którzy radzi zawsze ogią 
daja ziemię wielkich przodków. Tc kate 
gorjc osób odrazu czują się, ,,jak w do 
mu". Co do innych— coprawda rzadkich 
—turystów ignoruje się ich niemal zupel 
nie a w każdym razie robi się bardzo nię 
wicie, by ułatwić im pierwsze kroki w 
obcem miejscu. Niema w Londy.iic prze­
wodników— tłumaczy poza bjurami na-
wigacyjnemi. j ,< 

Kontakt z mieszkańcami Jesf n i e m a l 
niemożliwy. Tak zwane ..public houses" 
—- lokale, gdzie w pośpiechu wychy a 
sic kufel piwa. należą do miejsc wzgar­
dzonych. Kluby zaś sa dla przyjezdnych 
zamknięte. To też dopiero po dłuższym 
pobycie w Anglii poznać można — ale 
wówczas ze szczerym zachwytem >— 
cały urok przyjaźni i gościnności angicl 

s k i e j . D l a p r z y g o d n y c h g o ś c i z a ś A l b i o n 
m a t w a r z p o n u r a . 

W o b e c k o n i e c z n o ś c i r a d z e n i a s o b i e 
w L o n d y n i e s a m e m u n a j l e p s z y m s p o s o ­
b e m j e s t w d r a p a ć s i ę n a d a s z e k ( i m p e ­
rial) a u t o b u s u i s t a m t ą d o d k r y w a ć s t o ­
l i c e . 

Z a k i ' k a p e n s ó w r o z w i j a s : e p r z e d 
o c z y m a t u r y s t y , s i e d z ą c e g o n a d a s z k u 
a u t o b u s u , w s p a n i a ł y fi lm s t o l i c y b r v t v j 
s k i e j : o t o k a t e d r a ś w . P a w ł a z e s w e m i 
w e n e c k i e m i g o . e b a m i , t a k s m u t n e m i n a j 
d e s z c z u ; d o o k o ł a n i e j g m a c h y b a n k o ­
w e . F l e e t S t r e e t — s r o l i c a p r a s y ś w i a t o 
w c j . ca»a z a p c h a n a c i ę ż a r o w e m i s a m o ­
c h o d a m i , n a ł a d o w a n y m i b e l a m i p a p ; e r u -
P o m i n i ę c i u P a ł a c u S p r a w i e d l i w o ś c i o 
g o t y c k i c h w i e ż y c a c h w j e ż d ż a m y w oży­
w i o n e , n a t ł o c z o n e u l i c e . S t o p n i o w o s k l c 
p v s t a j ą s i ę c o r a z w s p a n i a l s z e , a c e n y | 
n a w y s t a w a c h c o r a z w y ż s z e . Z b l i ż a m y 
s i e d o W e s t E n d . e l e g a n c k i c h d z i e w i c , 
w i e l k i c h h o t e l i i o b s z e r n y c h p a r k ó w . 
W d r o d z e d o M a r b ' c A r c h ( ł u k u m a r ­
m u r o w e g o ) p r z e j e ż d ż a m y o b o k m a g a ­
z y n u S c l f r i d g e ' a . . g d z i e n a w y s t a w i e 
widnieje j e s z c z e g i g a n t y c z n y ś w . M i ­
k o ł a j , p r z y t ł a c z a j ą c y c a ł ą s z y b ę . N i e 
p r z e d s t a w i a s i e t o z b y t e s ' e t y c z n i e , a c z 
k o l w i e k ś c i ą g a l i c z n y c h , , r i d z ó w . L 
w r ó t H y d e P a r V u p r z e s i a d a m y s i e n a 
i n n y a u ł o b i i s . K r ę t e s c h o d y , p r o w a d z ą ­
c e n a d a s z e k , d o s t a r c z a j ą s p o s o b n o ś c i 
d o w i c i u n i e d y s k r o c y j . J e s t e ś m y p r z e ­
k o n a n i , ż e s ł y n n i f r a n c u s c y k a r y k a t u ­
r z y ś c i i r y s o w n i c y p i k a n t n y c h - c ? n z n a 
l e ź l i b y t u t a j n ' e i e d e n t e m a t d o s w y c h 
ś m i a ł y c h r y s u n k ó w , a-le t u t a j t u k i n i e 
z w r a c a n a t o u w a g i i a n i n a u l i c y , a n i 
w k o l e j c e p o d z i e m n e j , a n i t e ż w p o p u ­
l a r n y c h l o k a l a c h r e s ł a t u a c v i n v c h L v o -
n ? „ s a m o t n i m ę ż c z y ź n i fn> p r z y t f a d a i ą 
s i c s a m o t n y m k o b i c ł o m . M y ś l i z a p e w ­
n e o c z e m i n n e m . A ' e o c z e m ? 

J e s z c z e j e d n a k w e s t i a ^ s ł v n n n m e ^ - n 
e l e g a n c j a w u b r a n i u j : s t o b e c n i e t y l k o 

przywilejem k l a s zamożnych. 
I leż t o w y s z a r z a f y c h m a r y n a r e k i w y ­
s t r z ę p i o n y c h s p o d n i o g l ą d a l i ś m y p r z y 
w y j ś c i p z b i u r i f a b r y k i K a t a s t r o f a l n y 
s t a n k r y z y s u z o s t a ł t u t a j p r z e ł a m a n y . 

O s o b y d o t k n i ę t e r e u m a t y z m e m s t a j ą s i ę 
c z ę s t o c h r o n i c z n i e c i e r p i ą c y m i a c z a s a ­
m i i n w a l i d a m i , z w ł a s z c z a w p r z y p a d ­
k a c h w p o r e n i e z a u w a ż o n y c h i n i c l e -
c z o n y c h . W n a s z y m w i l g o t n y m i m a ł o 
s ł o n e c z n y m k l i m a c i e , o b j a w y r e u m a ­
t y z m u s a ł a t w e "do s p o s t r z e ż e n i a , a r o z 
p o c z ę c i e w p o r e p r a w i d ł o w e g o l e c z e ­
n i a , m o ż e z a p e b e c d a l s z e m u r o z w o j o ­

w i c h o r o b y - P r z y r e u m a t y z m i e l o s u j e 
s ię p r z y j m o w a n i e 2 — 3 t a b l e t e k T o g a -

lu 3 — 4 r a z y d z i e n n i e . T o g a l r ó w n i e ż 
s t o s u j e s i e w c z a s i e i uż r o z w i n i ę t e j c h o ­
r o b y : w r e u m n t y ź n r e . a r t r e t v ź m : e , p o ­
d a g r z e , n e r w o b ó l a c h , b ó l a c h g ł o w y , g r y 
p i e i p r z e z i ę b i e n i u . T o g a l i e s t d o b r y m 
ś r o d k i e m p r z e c i w b ó l o w y m i p r z e c i w -
g o r a c z k o w y m . 

G i ń z g ł o d u ! . . . 
Wykolejeniec zabił okrutnego ojca. 

Sąd przysięgłych departamentu Sekwa­
ny rorpatrywał sprawę 19-letr.Iego Ro^srta 
Soreill, który przez przypadek 7'*'^dził na 
lawę oskarżonych. Proces odsłonił kulisy 
warunków, w jakich żyją cale rodziny nie 
tylko w Paryżu, a!e I na świecie I w jatti 
sposób młode istnienia ludzkie łatwo scho­
dzą 

na drogę występku. 
Rodzina SorelBów zanreszkała w Pary­

żu była CM liczna i cierpiaJa niedostatek. 
Ojciec bił swą żonę i dz'eci, a <uż P" 
ta specjalnie więcej niż innych, spewnoś. 
clą dlatego, że Robert był jedynem doro­
słem d reckiem. Zrozpaczony ch?op!ec opti 
ścit dom 1 zaczął mieszkać na bulwarach. 

Atoli wracał zawsze do domu pod nie. 
obecność ojca, gdzie matka w tajemnicy 

dawała mu jeść# 

Tak było też 28 września 1934 roku. Ro­
bert przyszedł na obiad. Nim zdołał opuś-
t'tć mieszkanie usly3zał znajomy gwl'd — 
to nadchodził ojciec, odcinając na progu 
drogę ucieczki. Stary Soreill zauważywszy 
syna zawołał: „Precz stąd, gin % "lodu, 
mam dość, widząc cię jedzącego moje wik 
tuaiy. Po tych słowach ojc'ec zaczął bić 
syna Syn wówczas dcbyl noża I roz'*:.^! 
ojcu brzu"h. Rana okazała się rntertelną. 

Sąd skazał młodoc'anei'0 o?-obójce 9 
5 lat wlezienia z uwzględnieniem okolicz­
ności łagodzących. 

P r z e d p l e b i s c y t e m w Z a g ! ę b l u S a a r y . 

co do tego niema watpłiv osę!. drega 
d o p o p r a w y j e s t .widocznie j e s z c z e da ­
l e k a . 
— ' Bali-

Celem zapewnienia całkowitej tajności głosowania w Zagłębiu Saary wypełnianie blan 
kictów wyborczych odbywa się w specjalny cli zamkniętych celach pod kontrolą policji. 

ty. J. L O C K E ' pośred* 
i. Dyskrt 
teka 144 
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:omp:etyi 
i:«;.<»<ycl STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
'enie pui Po opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
eca wC?'*3* drzwi rodzinnego domu przed sobą 
ka tknięte. Iwonna Latour powitała go ser-

8 P o w i e ś ć Przekład autoryzowany. 

gdzie odbyli 

nym pomysłem dla Pana. 
Niech Pan przychodzi i chwy­
ta g o nim wywietrzeje. Będę 
w domu iutro popołudniu. 

Widzi Pan, tak iak za daw­
nych czasów piszę do Pana 

r łrpi f tki liścik. 
Szczerze oddana 
Iwonna Latour". 

Joyce położył się i usnął twar­
dym snem znużenia. List W f o ż ' 1 o r d 
! v 7 k ę . 

R O Z D Z I A Ł I V . 

— — Prędze} śmierć — rzekł do sie — Niema to jak w'asna skóra! — 
A ^ ° 7 r ^ \ \ / ' krzywiąc się z goryczą, wykrzyknęła weso ło Iwonna. — Gdy 
r,eie.j«rt'j*»Westchnął podarł swoje pracowite bym była modystka pomyślałabym. 
"ik" A |b r°hki i zaczął się go tować do snu.' 
W ^ y ł z m ę c z o n v . 
mda ró' ^ d y się rozbierał, wpadł mu w 
;a, stołjf s ?

C z v list ciśnięty na kołdrę przez 
owe t d ^ ż ą c ą . Zdziwił się niepomiernie, 
a: srojJi t o mójrł do niego pisać? Listy w 

e l 2 , 3 1 ż v c i u należały IUŻ do zmierz-
«r,«.i«tfl<vl? ' przeszłości. P i s m o było kobie-
przedO^ee * . , , . . . . »• 

w:a(Jf,arl" Prawda, przecież dał swoi 
spolytfh' r e s ^wonnie. List był od 

'^nie" na ulicy. 
. Oboje pojechali do parku, 
Ręczną rozmowę, 

ti. dług*. Po powrocie do domu zastała tam swego 
okarniaT IcgC z estrady, który ją adorował bez wza-
.. --*iemnnści. 

dzielniv Stefan przybrał nazwisko joyce i szukał 
•asza s i ( S r ó ż n o P n s a t 'y- z rozpaczy upił się i zna-
|. sie w komisariacie. 
• i t i t r ^ 0 wypuszczeniu udał sic do lokalu, gdzie 

07,0 ^Lhnjykali się rozbitkowie życiowi. Jeden z 
c" zwrócił jego uwagę. 

ęjPKirn Za jego namową spróbował swych sił 
bielizna-* nowelce, ale bez rezultatu. 
iotrkov/' * * » 

niei 
r 2 r n!a ł jak następuje: 

urabiaj^ 
tktyczne 

i przet-''1 

ilowleK' 
podzi^ 

Hrogi Panic Stefanie! 
Czemu pan wczoraj n i e i>vzy 

szedł? Sprawił mi P a n taki za 
wód. Nie przypuszczał P a n cby 
ba . że zanrosiłam G o przez 
grzeczność. Mam nadzieje, że 
nic się nanu nie stało. Całv 
dzień głowiłam się nad pcw-

że panbv nadawał się na eleganckie 
g o kierownika magazynu. Ale ponic 
w a ż jestem śpiewaczką, mam w g ło­
wie tvlko śpiew. Nie wiedział pan, że 
umiem filozofować prawda? 

— Ależ, madame Latour, teraz 
nie potrafiłbym Z a ś p i e w a ć jednej nu 
ty —- -odparł Tovce. 

<— Naoije się nan berbaity. a Pr>-
tem zrobimy próbę. Jestem pewna, 
że będzie pan dla Bruma w sam ra^. 
Teżoli nic będzie chciał pana r>rzviać. 
do końca życia nie otworzę dla nie­
c o ust. 

Przv te? straszno" groźbie wylała 
''erbat*1 n a snodeczek'. 

— Nie chce mi sie w to v ; T 7 y c 
— rzekł s t łumionym głosem T o y c e . 
T o c h y b a niemożliwe, żebym m ń p - ł 
lostać prace wśród uczciwych ludzi. 

T e s t e m p a n i n i e w y m o w n i e w d z i ę c z n y ! 
m a d a m e L a t o u r . N i e p o t r a f i ę t e g o 
w y p o w i e d z i e ć . 

— P r o s z ę , h e r b a t a — r z e k ł a Y v o n n o 
p o d a j ą c f i l i ż a n k ę . — Z m l e k i e m a ' c 
b e z c u k r u . O g r o m n i e s i ę c i e s z ę , ż c 
p a n u m ó j p o m y s ł p r z y p a d ł d o g u s 
t u . B a ł a m s i ę . ż e g o p a n z l e k c e w a ­
ż y . 

J o y c e z a ś m i a ł s i ę i r o n i c z n i e . 
— N i e p o w i e d z i a ł a b y p a n i t e ^ o , 

g d y f c y p a n i w i e d z i a ł a , o j a k i e r o b o t y j 
s i ę s t a r a ł e m , n a j a k i e o g ł o . - z c n i a 
s k ł a d a ł e m o f e r t y . T o j e s t d l a m n i e 
w i e l k a w y g r a n a . 

— P a n s a m n i e w i c . j a k p a n m o j 
ż e d a l e k o z a j ś ć . Z a d w a — t r z v l a ­
t a m o ż e p a n w y s t ą p i ć w c ' ó w n ? ' 
r o l i w l ż e j s z e j o p e r z e n a W e s t K n -

: d z i c . A m o ż e p a n z r o b i k a r i e r ę d r ^ t -
m a t y c z n a . N i g d y n i e w i a d o m o . M i -
ł o b v b y ł o z a r a b i a ć c z t e r d z i e ś c i — 
p i ę ć d z i e s i a i t f u n t ó w t y g o d n i o w o , c o ? 

I w o n n a b y ł a u s z c z ę ś l i w i o n a . S i ­
m a • o b m y ś l i ł a n ' n n i p o b i e g ł a o d r a ­
z u d o B r u m a . T o y c e m i a ł p r z y s z ł o ś ć 
z a p e w n i o n ą . I w o n n a w i e r z y ł a ż e j e 
g o i n t e l i g e n c j a , k t ó r a ja z a d a w ­
n y c h c z a s ó w t r o c h ę o n i e ś m i e l a ł a , w y 
n i c s ' f g o p r ę d k o n a d n ó z i o m * e s p p 
f u . Z " ó r y s i ę t e m r a d o w a ł a * Jovcv 
f n k d a l e k o n i e r - a t r z y f . N i e n i ó s r ł . 
z a r a z i e d o ś w i a d c z a ł t v ' k o r o z k o s z ­
n e j u l r r i . ż e j e d n e d r z w i s t o i a p r z ^ d 
n i m o t w o r e m . N a r a z i ć b y ł t y l k o 
w d z i ę c z n y s w o i e j d o b r o d z i e j c e . T a ­
c o z ł a m a n y d u c h n i e m ó g ł s i e z ^ i a S 
p ł o m i e n i e m j e j c m i - u z j a z m u . U s i ł o ­
w a ł a g o r o z w e s e l i ć . 

— B r u m s i ę p a n u s p o d o b a . O d 
c z a s u j a k g o p o r a t o w a ł a m n a p o ­
r a n k u d o b r o c z y n n y m — w i e p a n : 
r o z m a i t o ś c i ś p i e w i m u z y k a — b o 

TM go jedna śpiewaczka zawiodła. 
zawsze był dla mnie ogromnie 
uprzejmy. Tcżeli daje przedstawie­

nie w Londynie i ma wolną lożę. 
zawsze przysyła mi zaproszenie. 
Wiedziałam, że jeździł na prowincję 
z „Diamentowemi Drzwiami". Pła­
ci wcale nieźle. Pomyślałam sobie: 

m ó g ł b y p a n a w z i ą ć d o c h ó r u . P o l u ­
b i p a n s c e n ę . T a b y m w o l a ł a w y ś l ę - -
p o w a ć n a s c e n i e , n i ż n a k o n c e r t a c h . 
Z a w s z e m n i e c i ą g n ę ł o d o s c r y . 

— D l a c z e g o i a n i s i ę n i c i - r z c r z u 
c i ? 

— >5ic m a m w a v ' . n k ó w . N i c r v 
ł o b v m n i e w i d a ć . A l e c o t a m ! L u b i y 
ś p i e w , d l a s a m e g o śpiewa n a 
k a ż d e m n n e j s c u i m a r t w i ę s ' ę , 
ż e m o g ł a b y m s t r a r ć gV>s . T a 
o b a w a t o j e d y n y wielki c i e ń n a m e 
j e m ż y c j n . O . w t e d y s c h o w a ł a b y m 
p ł a w ę n u d s k r z y d ł o i umarła i a k c i 
c a l e . T o j e s t , o i ie c i g a l c m a s k r z y d 
ł a . C z y m a ? 

— ^ ł a . ś l i c z n e , r - r m ^ n c s k r z y -
d e ł k a P a n i m u s i m i e ć t a k i e s ^ m c . i 
Pewnie fe p a n i c b o - ^ - a r>rz*Ml l u d ź m i . 

— O . p r o s z ę t y l l n b o z o z d o b ­
n y c h s ł ó w e k — r z e k ł a z a d o w o l o n a 
ś p i e w a c k a . • 

— T o t y l k o n i e z r ę c z n e wynowłfi 
f l z e n i c t e ^ o . c o CZ'mc — o d p ^ w i o -
d z l a ł z w y b u c h a m T o y c e . — 7a . d - -
w a ł e m «iobir- n y t n n i e . n a i f t fde ' p ~ d -
s t av . ' i ^ . m y ó ś ^ Ó j ę m o ż e m y s i ę z n ~ ć : 
p a n i , t a k a p i ę k n a , C 7 y = + n . j a ^ i a d " -
s z o . i j a , n ? d z n v . t m a d ł y c z ł o w i e k . 
k t o r v c z u j e , ż e p r z e k r a c z a i a c t e p r o 
• • n , d o p u s z c z a s i e N I C O T I N . 1 p r z e s u ń ? 
t w a . M^y n i e m o ż e m y b y ć z j e d n e ; 
r d i n y . Z d u m i e w a m s i ę . j a k t o m o ż e 
b y ć . -że n i p n r z " r 3 - > ? m p a n i s w o i m 
w i d o k i e m . D z i ę k u j ę P o » u . ź e p a n i 
n i e w i d z i m n i e w c a ł e j p r a w d z i e , t a k 
i a k j a s i e b i e w i d z ę . 

• — C i c h o , c i c h o ł — r z e k ł a ł a g e d 
n i e T w o n n a . 

P a t r z y ł a n a n i e g o z a k ł o n o t a n a . 
n i e m o ^ a c g o z r o z u m i e ć . W i e d z i a ­
ł a , ż e b a r d z o b o l a ł n a d s w o j ą h a 1 ' 1 - , ' 
b ą . a l e n i e o o i m o w a ' a . c o t o m o c ł o l 
m i e ć w s p ó l n e g o z i e j o s o b ą . P o z a . 
f e m . ż c w y g l ą d a ? m i z e r n i e i b \ i 
p r z y g n ę b i o n y , w y d a w a ł s i ę j e i z e -
w n e t < - - n i e n i e m a l t a k i s a m » a k d a w 
nfęf ; T v m r a z e m i o s z c ^ e b a r d ^ e j 
n i ż n r z v s p o t k a n i u W ś w i ę t o , b o 
w t e d y b y ? o b d a r t y , a t e r a z m f a ł n a 
s o b i e n o w y g r a n a t o w y g a r n i t u r i 

£ ł t a r a n n : c z a w i ą z a n y k r a w a t . K u p ' ! 
t o u b r a n i e n a w y p a d e k , g d y b y s i ę 
m u s i a ł u b r a ć p r z y z w o i c i e i w ł a ś n i e 
W ł o ż y ł j e p i e r w s z y r a z . S ł o w e m w y 
c ' a d a ł b e z z a r z u t u e l e g a n c k o , t a k 
j a k z a d a w n y c h c z a s ó w . T r u d n o i e j 
b y ł o n a w e t u w i e r z y ć , ż e t o b a n k r u t . 
S k a z y n a j e g o d u s z y n i e b y ł a W 
m o ż n o ś c i d o s t r z e c . P o n i e w a ż n i e 

z n a l a z ł a s ł ó w d l a d o p e ł n i e n i a o k r z y 
k u w s p ó ł c z u c i a , z a p a d ł o m i l c z e n i e . 
S i e d z i e l i n a p r z e c i w k o s i e b i e . I w o n ­
n a s p o j r z a ł a z n ó w n a g o ś c i a , w s p a r 
t e g o n a d ł o n i , w n a t r z o n e g o w n i a 
ż a ł o b n i e . T a k i b y ł p r z y s t o j n y z r e 
c u l a r n ą t w a r 7 a . d ^ n k a t n e m i r y s a m i 
i p r z y c i ? t e m i b ' o n d w ą s a m i . ? a l t \ l 
k o b y ł o p a t r z e ć n a g ł ę b o k i e b r ó z d v 
n o b o k a c h u s t i n a s m u t n e o c z y . 
I w o n n a m i a ł a w s e r c u s ł o ń c e , r o z ­
p r a s z a j ą c e f z v h k o c h m u r y . W s i t a f a 
n a g l e i r j o g z ł a d o f o r t e p i a n u . 

— Z a ś p i e w a m n a n u c o . a p o t e m 
w y n r o b i r ^ m y p a ń r k i i r ? o s . 

S t o j ą c k o ł o k l a w i a t u r y z a p y t a ł a . 
— C z y c o ś s m u t n e g o , c z y w e s o ­

ł e g o ? 
P o p o ł u d n i o w e ś w i a t ł o , w p a d a j ą ­

c e u k o ś n i e p r z e z d a l s z e n i e z a s ł o n i c 
t e o k - n o , . p a ł a ł o n a j e j r u m i a n y c h 
p o l i c z k a c h i u ś m i e c h n i ę t y c h miękko 

z a r y s o w a n y c h u s t e c z k a c h . Ż a d r ć 
o d n i e j s m u t k u b y ł o b y z a i s t e n i e d o 
r z e c z n o ś c i a . 

— C o ś p o d o b n e g o — o d p o w i e ­
d z i a ł b e z w i e d n i e . 

P r z e b i e g ł a p a l c a m i p o k l a w i 
•:-'?xh i z a c z ę ł a ś p i e w a ć b a r k a r o l e 
T e o f i l a G a u t i e r . 

D i t e s , l a i e u n e B e l l e 
O u y o n l e z - y o u s a ^ e r ? 
T a v o i ! e o m r e s o n a^ le . 
T a b r i s e v a s o t i f f * e r ! 

L ' a v i o n r e s t d ' i v o i r e . 
L e p a v i ) l o r <'c moirp, 
L e g o n v e r n a i l d ' o r f i n ; 

T ' a i p o u r k - s t u n e o r a ^ c e . 
P o u r y o i l e u n e a i l e d ' a n g e . 
P o u r m o u s s e i m s c r a ^ h i n . 

(D. c. n j 
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Ink haHie w stolicy. 
Triumf reżysera Z d z łowieckiego 

W środę 8 bm- teatr Wielki wystąpił 
z premjcra operetki Lehara ..Kraina ir 
śmiechu". (Jest to przeróbka granego 
przed laty „Żółtego kaftana"). Operetka 
posiada prześliczna muzykę i fatalni* 
przetłumaczone libretto przez p. Fo.ita-

Warszawę przyzwyczaiła spółka au 
torska Krzewiński* Brodziński do świct 
nie tłumaczonych librett operetkowych 
(„Peppina", ..Hotel Imperial4', "No.no Na 
nette', ..Kobieta którawie czego chce". 
a.SzczęśIiwej podróży*' i cały szereg er 
peretek transmitowanych przez radjo) 
ta też dziwolągi Językowe, zwłaszcza w 
tekstach piosenek rażą każdego. Operet 
kę wyreżyserował Witold Zdzltowiecki 
(pierwsze kroki aktorskie stawiał on w 
,.Czarnym Kocie" pod kier. K- Wroczyń 
skiego, następnie reżyserskie pod dyr. I. 
Brodzińskiego I wreszcie w Reducie 
Osterwy). Wielką zasługą reżysera Jest 
nauczenie aktorów mówienia naturalnie 
prozy (co dotychczas raziło). Wszyscy 
prowadzili djalog $t:btefciłe f ze zrozu­
mieniem. Sceny wesołe bawiły, senty­
mentalne — wzruszały Bezsprzecznie 
..Kraina uśmiechu** Jest w pierwszym 
rzędzie triumfem rei. Zdzltowleckiego, 
następnie kapelmistrza Dołżyckłego i 
wreszcie solistów: Szczepańskiej i Szcze 
pańskiego, FedyczkowskicJ, Łuczyńskie 
go, Bolka i Znicza-

Dekoracje b. efektowne. Na czele ba 
rulncgo baletu fascynująca Loda Halama 

Warszawa lubi operetki z szczęśli 
wem« zakończeniem <,Teresina" ,,Noc w 
Wenecji") natomiast „Guditta" Lehara 
posiadająca smutne zakończenie grana 
w zeszłym sezonie w Teatrze Wielkim 
nie miała powodzenia. „Kraina uśmiechu' 
posiada również smutne zakończenie' W 
chwili* gdy piszę tę recenzje (czwartek 
g. 16) Polskie Radjo nadaje prześlicz­
ne mclodjc „Potpourrł z Polskiej Krwi" 
Nedbala. Ta operetka w nowoczesnej 
przeróbce cieszy się na całym świecie 
kolosahnem powodzeniem zarówno ze 
względu na wartościowa muzykę, Jak 
1 na arcy-dowclpne libretto. Wartoby 
było u nas wystawić tę operetkę. Akcja 
'dziejąca się w Polsce bliższa będzie 
nam niż dzieje Chińczyka. 

Teatr Aktora wystąpi? % komcdją 
„Chicago"* która nie utrzyma s!ę długo 
na afiszu mimo świetnej gry Miry Zł* 
mifiskiej i wysiłku ze strony pozostałego 
zespołu. i : 

Teatr „Ateneum** po arcydowdpncj 
komedji ,<Typ A" dat komedję „Niebies­
kie Migdały*, w które] zasłużone brawa 
zbierają pp. Biegański, Parysiewiczów 
na ] Gocblówaa. ( 

„Rok 1915" nosi tytuł nowej rewji w 
..Wielkiej Rewii". Nowością w niej są 
występy pary baletowej Ruth Sorel I 
Georg Groke, Mary Gabrieli! (coraz 
piękniej śpiewającej dzięki prof. Margot 
Kałtal), Julii Kraszewskiej (najlepszej 
w "Peppinie") | Lud. Sempolińskiego. 
Czemu dyrekcja toleruje na sce.iie p. 
Zygmunta Regro? Przecież ten aktor 
chemicznie wyprany ze zdolności nie na 
daje się nawet do statystowania, a psu 
je tylko grę partnerom. 

W pozostałych teatrach program bez 
zmian ten sam co w zeszłym tygodniu 

C z . NapłórkowskL 

l o a O D o a d o o a o i 

B a c z n o ś ć , k © w h surzy 

P . T . P r e n u m e r a t o r z y ! 
wszyacy. k t ó r a * wyrównają zale­
głości I wpłać- p renumera tę . . C e l t a " 

d o d n a 3 0 e t y e z a l a 19S5 r . 
włączała otrzymają w drodze wyjątku 

B E Z P Ł A T N I E 

i KALENDARZ 
j n a 1 9 3 5 r o k 

Wydanie własne, 
K a U a ' a r r . t t a który 4zU efiarulemy na­
szym P T . Predurneratero n etaaowłć 
b i i z i * cenną i trwałą ozdubt każde . 

gO domowego ks egosbioru. 

r A wl-e zatem P T . Prenumeratorzy, kto* 
tty d o d a 1 0 s t y c a a l a w ł ą c z a ł a 
wpłacą prenumerat* b«zpoir*oVo w 
admiaiatracji, ui. i'iotr<«n»«ka I I lub 
Żwirki 2 (<arola< a l b - t e ł p r » - ia-
kasenta z»óry za ra-c etycień 1«35 r. 
(zł. 2 SOK otrzymała wyz«| w y r U a i e -

ay K a l e n d a r z r ra ipalmi* 
• a tyebmia i t 

Prosimy zatem o : e pomilad aa-)*rta'ą-
I cci aię okazji inaKe imiast wpłaci* aby 
I otrzymać ka laad i rz w wyaioaloaym 

wyże) lenaiaia. 
Po tyra tarnioia bas iłatae wy Jawaaie 

aia b<dzi« uskuteczniane. 
| UWAGA: Naat l laztrowaa? Kataa-
i darz ka ąrlcowy o t rz-ma każdy nowo ! 
. z ! oczooy prenumaratof d o pła tania j ~ | 

praaumeraty z.'óry przy«a|mn ej za [QJ 
2 miesiąc* 

Krateczki. 
P o d a r t a r 

SEN H E L C I . 
Głodnemu chleb na myśli a mnie ciągle 

telefon, który w przystępie zaćmienia n-
mysłu zafundowałem sobie w domu. T y l ­
ko człowiek również posiadający telefon 
t n o ł e zrozumieć mc*ł, jakie przechodzę. 

Jest świt Godzina najwyżej 8 czy 9-ta 
rano. Nareszcie zasnąłem pierwszym, moc­
n y m snem, aż ta coś mi przez sen brzęczy 
a acha. Zakrywam głowę kołdrą, a l e brzc 
czy dalej. Telefon. Cichnie na chwilę, by 
z n o w u dzwonić z e wzmożoną siłą. 

— A przepadnij s&o nieczysta! — klnę 
a l e telefon dzwoni. 

Nic nie pomaga, trzeba wstać, 
—> HalUloooo!!! — ryczę wściekły. 

— Firma Plpclkowski j synowie? 
—- Nie. Plpclkowski z córkami 
I wieszam słuchawkę, poczent czetn-

prędzej wskakuję do ciepłego Jeszcze łóż­
ka. Mija minuta i znowu telefon. 

— Halillooo!! 
—-Plpclkowski I synowie? 
— Plpclkowski z córkamiI 

— A l e j a chcę mówić s firmą „Plpcikow 
•ki | synowie"! 

— T o Ja dla pańskiej przyjemności mam 
zamordować swoje córki? Oszalał pan? 
J e s t e m Piptfkowtki z córkami i powieś się 
pan na suchej gałęzi!!. 

Wprawdzie ani nie Jestem Plpclkowski, 
a n i nie mam córek, a l e może m ó j mimo­
wolny rozmówca oszaleje po kilku rozmo­
wach ze mną 1 przestanie dzwonić. 

N a r a z i , p o k i l k u minutach z n o w u dzwo 
n L 

— „ P l p c l k o w s k i I s y n o w i e * * ? 
— P l p c l k o w s k i a j e d n y m synem I j e d ­

n ą córką. 
— Ale Ja pytam ery t o A n n a „ripcl-

k o w s k l | synowie'? 
—> A J a p a n u p o w i a d a m wyraźnie 1 

s p o k o j n i e : urżnij pan - - V i t e b t Wyrwij 
p a n sobie r ę k ę ! Wykłu) p a n tobie oczy i 
n.'e d z w o - ) p a n n i miły Bóg d o mnie wic 
e e j b o Jutro w y truję wszystkich Plpcikow 
• k i c h w nasrem mieście! 11 

Spokój. K a godzinę, k i e d y wKśnle na 
n o w o z a c z ą ł e m z a s y p i a ć . I p o t e m znowu 
d z w o n e k . 

— H a a i o o i pff. w i w r 1 

— Czy jest paa Kugelszwanc? 
— Jest 
Czekam przy słuchawce. Po kilku minu 

tach gość z tamtej strony drutu zaczyna 
się denerwować 

— Hallo! 
—- Słucham? 

-— No, czy Jest pan Kugelazwane?! 
— Mówiłem panu, że jest. 
— Poproszę go do aparatu. 
— No do telefonicznego! Co za głupie 

pytania? 
— Do jakiego aparatu? 
— A ja pytam do czyjego aparatu pan 

chce Kugclszwanca? 
— Na, do aparatu Kugetszwanca. 
— To drwoń pan do telefonu Kuget. 

szwanca. Tu mówi inny numer. 
— To daczego pan mi odrazo nie po 

wie? Dlaczego pan mówi, ie Kugelszwanc 
jest? 

—• Jeżeli pan chce dzwonfć do Jakiegoś 
Kugclszwanca, to widocznie jest gdzieś ja 
kiś Kugclszwsnc, Przecież pan nie pytał 
czy tu mówi telefon Kugclszwanca, tytko 
ery Jest Kugelszwanc. A przypuszczam, te 
gdz*«ś Kugelszwanc jest Chociażby u 
mnie... w nosie! 

SKARGA. 
He'ena Piekarska także ma kłopoty. 

Jest służącą u Frankowskich z ulicy Wilso 
na, co nie jest rzeczą najłatwiejszą. Pora­
łem Helcia ma dość dużo roboty i strasz­
nie lubi spać. To też gdy wieczorem jej 
chlebodawca, Zygmunt P. zostawił Helci do 
zacerowała rękawiczki, Helcia zapomniała 
o zleceniu i poszła spać. A zrana gdy rę­
kawiczka była w dalszym ciągu podarta, 
Frankowski pobił Helcię, która poskarżyła 
się sądowL 

Sad Grodzki skazał TWTMNRLN Fr. na 
1 0 zł. grzywny l u b 1 dz'eń aresztu. 

Jerzy Krzeckt 

0 Z A > C K O NIE Z A O 3 I 

Wr<>aa a o o m e r e a e i r idealni* 
ediwieza tamo uitno. dalcl* wl«c 
*Jii*ekw «pec|olna smaczna porno-
raAciowa patią do zębów dlo dzieci 

B E B E D O N T 

S Z O P M A 
OOZSWOOT W MIOJSNiC 0/iECKA 

Zatoka P 
na olbrz' 
grubą j 

trenem na i 
Mwych, zal 

r 
jer* 

Głowa w trybach kieratu 
Fatalne skutki poślizgnięcia. 

Z Inowrocławia donoszą 
22-łetnI rolnik Stanisław Bednarz praco, 

wał w Kołodzicjewie u rolnika Bronisława 
Miazgi 

Przed południem był on zatrudniony 
rżnięciem łieoikL W pewnej chwili poślizg 
nąt się i wpadł głową w tryby maneżu. Na 
krzyk nieszczęśliwego przybiegli towarzy-
»ze pracy I wycHgne'1 Bednarza 

krajach r 
'ja, Szw»cia 

Jtorty typu* 
pwcacli taj ociekającego krwią. ślizgowe 

Robotnik doznał złamania podstawy efJiledwie 3— 
szki I ma powyrywane ciało na twir»t | ' l t > . z a ' t ) ł c ' 
szyi, plecach i rękach. W stanie b « t i a d z ; f 3 { j „ 
nym przewieziono go do szpitala powiato-, 
wego w Inowrocławiu, gdzie mu k s ' ą d z 4 
dzielił ostatnich sakramentów. W e d ł u g 0*4 
ny lekarzy Istnieje bardzo słaba nadziej! 
utrzymania go przy życiu. 

757 
nltn i 
(izycli 

•RTTŃLL.^A.Z.FT^FŹ. . 5*2fS.' l łżf*f*S! ••*••?»< Drr.l.ch.1. rhrypkę „n^ml.nlr pN« tnkllU. 
M/MJI Ja*!**, if *»!«:«„(,. nębrrm «ropkl*m ns ctir.rnb* pfuc\,V.,J.I< PAOOSOŁ. fytla PAOOSOIU aaaltjata •!« kasssl. PAOOtOL ćnttał iaatna we'•smlVl«fe"'s*4*'kśrferiiS 

seMt.au. WARS AWA, Pt. Orsvb«wefti 10. 

posrt. 

f o r y ś 

Przy zaparciu stołcS, wzdęciu brzucha, 
. ła"odnlc clzlnlał.-ca naturalna woda gorzka 
/ „Franclszka-Józefa" daje łatwe wvpróźnlc-
I nie. uwalnia orranizm od po-rostaloścl w jc-
l litach. — Pytajcie się lekarzy. 

R A D J O - K Ą C I K . 
DZIŚ (niedziela), dnia 13 stycznia: 

RASZYN. 
0 0 0 Sygnał czasu I pieśń poranna 
0 05, 0.2*1. 0 40 Muzyka z płyt 
007 Gimnastyka 
8.30 Dziennik poranny 
9.50 Chwilka pań domu 
'j.55 Zapowiedz programu 

1005 Nabożeństwo z Poznania 
11.40 E. Gricg: Suita Pccr Gynt Nr. 2 w 

wykonaniu orkiestry Sciuiccvolgta — na 
płytach 

11.57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12 03 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonjl war­

szawskiej, poświęcony muzyce polskiej, 
w wykonaniu orkiestry Mharmoniczncj 
pod dyr. J. Ozlmlńsklcgo 

W przerwie: ..Przez lady 1 morza"—-
wygi. B. Pawłowicz 

14.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
H Ootda, z udziałom solistów (płyty) 

15.00 Transm'sja zc Lwowa 
15.15 Piosenki w wykonaniu St. Witasa — 

płyty 

ODLOT35W/ŁUŻBIE DZIECKO-PUDER B E B E SZ0FMANA 

m i wm w 
Spotrzegawcza żona majora. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
l'rokurator Sądu Okręgowego w Sta 

nislawowle wygotowrJ akt oskarżenia 
przeciw bohaterom głośnej w lecie afe­
ry kradzieży przesyłek pocztowych, w 
magazynie urzędu pocztowego Stanisła 
wów I. Na ławie oskarżenia zasiądą: 
przebywający w rreszcie śledczym 
urzędnik pocztowy Stanisław Piątkow­
ski, oskarżony o nadużycia władzy 
urzędowej, brri jego Jan Piątkowski 
b. podurzędnik sądowy, skazany ostat­
nio za sprzeniewierzenie na 2 Irta wię­
zienia, żona jego Eugenja, a ponad o od 
powiadający z wolnej stopy przedsta­
wiciel handlowy Herman Rinn. oskarżę 
ni o udzielenie pomocy oraz Leopold 
Schuster z PreicczncJ. oskarżony 

o nabywanie przedmiotów, 
pochodzących z kradzieży dokonywa­
nych przez Piątkowskiego z paczek 
pocztowych. 

Według aktu oskar,':fcnfa, sprawa 
przedstawia się następująco: W jesieni 
1933 r. naczelnik urzędu pocztowego. 
Stanisławów I. p. Szydłowski, przeniósł 
osk. St. Piątkowskiego do t. zw« maga­
zynu przechodniego, w k órym składa­
no zwożone z dworca kolejowego prze­
syłki paczkowe, nadsyłane do rozmai­
tych osób w Stanisławowie. W marcu 
i kwietniu ub. r. zaczęły dto urzędu wpły 
wad 

coraz częśc*eł reklamacje. 
Przeprowadzone dochodzenia nie dały 
jednak pozytywnego rezultatu. Jak rów 
nieź nie doprowadziły do wykrycia, 
przyczyn zaginięcia szeregu przesyłek. 
Ponieważ w ma łu osk. Piątkowski w 
czasie służby upił się. został przenicsio 

ny do oddzirlu teiegraficznego. 
Do wykrycia całej afery doprowa­

dził tylko przypadek. Mianowicie jedna 
z poszkodowanych, Stanisława Mali­
szewska, żona mpjora, przechodząc 
obok sklepu Jubilera Horowitza zauwa­
żyła na wystawie perścionck z szafi­
rem, kióry wraz z inna biiuterją został 
Je] przesłany z Warsz?wy w paczce. 
Po otwarciu paczki, która napozór nie 
nosiła śladów zewnętrznego uszkodze­
nia, stwierdziła p- M. brak biźutcrji, 
przedstawiającej 

wartość kilkuset złotych. 
P. Mrl szewska weszła tedy do sklepu 
Horowitza, u którego pierścień ten ku­
piła, a nasiennie prosiła o podanie Jej 
nazwiska osobv. która mu ten pierścień 
sprzedała. Jak sie okazało, osobnikiem J2l.4TsTrźvnfca "pocztowa techniczna — o 
tym był n"cjr.kł Schuster z Pasiecznej, | mówi red. W. Frenkiel 

15 25 Przegląd rynków produktów rolnych— 
wygi. ST. Prus - Wiśniewski 

1585 Sousa: Wiązanka marszowa p.t „Ma­
szerując z Sousą" 

15.45 Pogadanka rolnicza 
1600 „Rywale"' — Iragment z powieści J. 

Waśnicwskicgo p. t. „Ognie w Pirytach" 
10 20 Recital śpiewaczy A. Korytko-Czap-

skicj 
1645 „Życiorys Lisa - Kuli** (pogadanka 

dla dzieci starszych) — wygi. J. Kaden-
Handrowskl 

17.00 Muzyka do tańca w wykonaniu kapeli 
ludowej Suchockiego i Dzicrżanowsk ego. 
Wodzirej i przyśpiewki — A. lioguckr 

17.50 Odczyt z Wilna 
1K00 Teatr Wyobraźni t Poznania 
1845 Odczyt z cyklu „Życic młodz'eiy" 
10 CO Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
1045 Program na dzień następny 
10.50 Fcljeton aktualny 
20 00 Koncert wieczorny w wvl;onan'u or­

kiestry J. Ozimińskiego i I. Dygas — 
śpiew 

20.45 Dziennik wieczorny ' ^ifr t 
2055 Jak pracujemy w Polsce? 
21 00 Na wesołej l- owsklcj fali 
2130 WiadomoSci sportowe zc wszystkich 

rozgłośni P. R 

z zawodu ci:śla. Wszczęte na sktt'ck do 
niesienia p. Maliszewskiej dochodzenia 
policyjne doprowadziły rychło do ujaw 
nienia. że przyczyną ginięcia przesyłek 
pocztowych w magazynis względnie 
ich Zawartości było ustawiczne ich w y 
kradauie przez ówczesnego magazynie­
ra, osk. St. Piątkowskiego. 

Sprowadzony na policję przyzna! się 
Piątkowski do wszystkich popełnionych 
czynów. Ustalono w len sposób, że Piąt 
kowski wykradł Z urzędu pocztowego 

cały szereg przesyłek, 
których za\v?riości następnie przenoszo 
no do domu przez brata i Jego żonc. 
sprzedawane. 

Głównym odb'orc« tej złodziejskiej 
spófki bvł osk. Schiiser. który pozby­
wał otrzymane przedmioty w rece osób 
trzecich. 

22.25 

R A T U J C I E Z D R O W I E ! 
CHORY ŻOLĄDEX JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 

I l O f e A I G O n HARCU D r a L A U E R A 
za dobrym irodklom dlo t/regulowania tolodko, osuwało 
ebłtrukc|e. t a łagodnym naturalnym zrodkiam przoctyizczo. 
rocym. «iuwu|a zubzloncj* cnilno, zatruwające organizm. 

Z I O f c A Z G O R H A R C U ORA L A U E R A 
f lotowane rownfet przy cierpieniach wqfroby, norek, kamieni 
żółciowych I Hemoroidach t ą ehąlnie przyjmowane przez chorych. 

22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Obrazek słuchowiskowy p. t. „Swlat 

sie zmicnir — B. Winawcra 
5 Muzvka taneczna z restauracji 

tclu „Bristol" . 
23.00 Wiadomości mctcorolog.czne dla ko-

munlkacłl lotniczej 
23 05— 23 30 Muzvka taneczna z restauracji 

hotelu „Bristol" 
ŁóDż. Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14 00 Defilada orkiestr tanecznych (płyty) 
15.15 Muzyka operetkowa z płyt 
15.45 Skrzynka strzelecka okręgu łódzkiego 

CeTfetnffra! JełeR Cl krat enersjl. rAwno-
wagl. jesell elerpla moralni*. poswAl ml 
(Ktlnterewumie skreślić Twój eaarakter. i 
sdełneM, prsnnarunl* I mresearsAInlc1 

nn]w«tBieJ«. Ukt/ Tweg* łyola. Okra­
sili kim Jeate*. kim by* sseaest. PbradiU 
J*k TRT I pestepawae. bt iwreieeko prse- , 
elwsuwle •!* terowi. A ponadto wybrać I 
aa sasadsle aetrolocjt I obllr»A kahall-
atycaryrh Mfi*a(lwy numer Twego loea 
Łot.rJI Pań«twow.J I wskusa*. idtl* ta. 
kewjr raaina nab,*. Napln linie. naiwL 
ake. rok I mlesiĄe eradzenla. W«t pod swa**, 
eatowieklem natikl, aluiroletnbn redaktorem pocirtnego pi* 
eas* ..Swit" IWiodła Tajemna), autoram wl.lu prac nau­
kowych. Nie pnyaylaj Sadneco wynocroiUenla. iees aa 
•toasty peetfow. I kane.laryjne talses I sl. w tnseikarli 
•odtowjrrh. N* loa Nr. 122627 wybrany aresaea.nl*, pad!* 
wysrana ItO.OOO sl. Na niewielką llote wybranych prut*, 
mnie aumii Iw padło mnóstwa wysranych, a braku ml*}-
ara podaj* tylko niekterot Antoni Stwaj. Zitbkowlre, i m . 
W«Jków Kotel.lne 10.000 al.. Kusanja Zauatnlek*. Bank 
Htr-nlałlni-ty. Włocławek B.000 al.. Cakala JTIET. Llma-
aowa. urzędnik rafln«rJl 10.0** , | . t Fryehał. Katowic*. Brw 
aow Wodoapady Z — S.łOO ał., Akaiue^yriwna Ht -ca, 
p-ta Hołubicie 5.0(10 al.. Marjnn Lcnlrkl . Porlhajr* C.000 
al. Prsyjeeia eeohlsu .nly dtl*a. Warnnw*, llednke.e. 
„fwłt". tArawła 47. I'syrhoRrafo!oR Sayllar-Stkolni*. 0 :-;«. 
•tcnl* aajqrxye. Wielki* album ebwsiebnyeh pmtn'. . * 
ttrwarsyatw naukowych et. as. Warazawy, odetwy I podt;*. 
kowania najwybitniejszych md al iwiata. łekaray I praaf 
do przajrsenla 1 aprawosenia aa miejsca. 

ł« jc*f<--» 

tWtUzud.tAi.t.i., unia 
RASZYN. 

1 4 MyCZiiasU 

C.45 Pleśń poranna 
to.50, 7.08, 7 25 Muzyka Z pły» 
C 52 Gimnastyka 
7 15 Dz.enmk poranny 
7 3:. Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
LS-Oji Wiacomości meteorołogłczne 
1^05 Przegląd prasv polsklet 
12.10 Koncert zespołu Fronts 1 Ferszk! 
i:;<;o Dzlcr.n.h poiudnlow| 
1305 Muzyka salonowa w wykonaniu okte 

xiii Si)uirca z płyt 
1530 Wiadomości n eksporcie polskim 
15.35 Przegląd gifldowy 
15.45 Muzyka salonowa w wykonaniu or m N"arciar 

kkstry M. Webera oraz piosenki w wfl n e m - j_ 
l t Poclaz 

ZIMA 
l> Myśllw 

10 — 
Orbis -
w poro 
twOW) l 
Huupkl 

3- Myśliwi 
niej lt 
Itncyn 
w>l. 

•> Raid M 
O r t . T 

«• W Tati 
dowe) 
Or«, 0 
ło-pocii 

8. Pocląf 
wodv I 
«ek Jei 
ny Wa 

*>• Karnaw 
Orbis, 

ł. Wycle< 
I «łv -

*-• Slowac 
Narcłar 
nem. L 
w ze 

WTeafc 
munlka 

VĘ Wyciec 
eześ -
słw.i i 

konaniu Jeanette MacDonald Z płyt 
1C.45 Lekcja języka ncmicckicgo ze Lw 
1700 Rportaż z gmachu Poczty Głównej 

Warszawie 
17.25 Skrzynka pocztowa — omówi d r 

Stępowaki 
1785 Pieśni w wykonaniu A. t*.zl«minskli 
17 50 Odczyt z Katowic 
18.00 Skrrynka pocztowa rolnicza — c.me4| 

wi inż. W. Tarkowski KRRIII l( 
18 10 Przegląd filmowy UllUU 9l\ 
1815 Recital lortep anowy R. Jatloskłego 
18 45 Obritzck Ula dzjeci btartaych — STEINA TA 

Lwowa- " • ; A ^-d«a»**f 
10 CO Audycja strzelecka n» 6 g m v 

19.25 Chwlka społeczna *• . iw w ' ' 
19 30 „Walka o sztukę polską" - wyjfŁ JF* »Y&™ 

KieczyńsW 
19.45 Program na dzień następny 100.000 zł 

M.000 zł. 
tO.000 zł. 
10.000 zł. 
*000 Zł. 
Jooo sl. 

S3S4a 

10.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu o r k i e s t r } 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracutemy w Polsce? 
21 CO Koncert Stow. Milośniltów dawnej M» 

zyki w wykonaniu orkiestry kameralnej.,, , 
pod d y r . O . Straszyńskiego, T . Oclilcwij.," 

„ : ? j l5 f " ' ? 1 - ( 8 k r z y p w ) 

2 1 / 5 Odczyt z Krakowa 1 . 
72.00 Kor.cert reklamowy w*!. 
22.15 Muzyka taneczna z kawiarni „QaŚh*.'*& 22363 

nomia" i ł U 75350 
23 00 Wiadomości meteorologiczne d l a ko*84jj 05219 

munkacli lotniczej j'161,7 1(79 
28 C5-23 30 D. c. muzyki fanecznej flłau |4n.r7 

ŁóDż, jak Raszyn, z wyjąttóem: 'filMz 16.151 
tf.25 Muzyka Z płyt , 7 **«. 
1735 Transmsja z V/ar6zawy I Kałowie Itawkl 
18 CO Piosenki w wykonaniu O l g i K a m i c o ' m 

sklej z płyt N 1064 I 
18 .10 Repertuar leatrów >**• ^ 54 j j 
10.5G Wiadomości sportowe l o k a l n e M03 323 i 

2 2 5i7 02i 
998 60 
558 « 

jiJ8 63 516 
S i 5 ^ 8 4 5 

73 84 < 
.10216 J 
?38 66 301 
>I5 45J 54 
SI 064 U 
53 527 2f 

M 414 6( 
£8* 41 273 

M / 1 4.S0 6? 

Chora w ą t r o b a 
7? I ̂ 8 667 83 

. . t m w s o n * , . . S St 1 73f 
Z a b u r z e n i a w funkcjonowaniu w ą t r o b y I Mr '3 ?/?025 
ci powodują zatruć e organizmu a n a t e * < 585221 1 
tle szereg najrozmaitszych chorób. J 205 381 

Zioła magistra Wolskiego „ B . l l o s a * . f i j .J003 
wlirające rośliny egzotyczne C o m b r e t u m |.) *• fli7 82 
Boldo, pobudzają wątrobę d o właściwej prS* tli o 
cy, a stosowane przy cierpieniach wątrobfj " 700 «13 
kameniach żółciowych oraz żółtaczce d a j ! 8 P k 30337 
należyte wymki. 
ZIOŁA • a a a a a . a e b r . | w a M > w » r a : -*Ą 32 
de nahyrl* w aptekach I dtofsrlech ukladacti eatectwytf '7 "inm 
WTl**mls Magli r, f_ Wolski, War., .w.. Złntt 14 m. » "A ^ « . n J 

-I'"* *2T 

i a ^ t 104 
7ATELEFONU! ZARA| 

. B Ł L O S A K a,̂  

%. 102-28 lub 102-2! 
• otrzymywać będziesz „Fch*1 

od jutra w domu. Pienumer*' 
umawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

P 
I pri 

K O P I . l i C ^ U S t s K u a r e . $ e , o w « l . i " p r , y , r t , c t , ł » l o , 
pfrewetu po;nrninw*jo orat drr̂ j ed*eclinwTrh. Ns prenlnr)* wysyłam 

Ameks II. Roirntlaiit* , I; ki. V:\ S link*-. - al a ni. 
ale,*ktera«*a Inne nlekli/yih ahorobarl) 
y ta zaliczeniem fl fiak-n > — *>• , 1 , 
i • / -.wA. Plac Orzebowskl 19 

k*3 
Ą 713 8 

' 6 0 7 Tfl 
^ "01 a' 

4i &I 

-w 2 < t 2 7S 
(51 7^^ r 

•a .,5006) 

http://No.no
http://seMt.au
http://aresaea.nl*


12 
NR. 12 

w 

m a m m S P O R T-* 3 8 8 *! 
patoka Pucka idealnym terenem 

dla morskich s p o r t ó w z imowych . , Zatoka Pucka, która corocznie pokrywa 
h? na olbrzymiej przestrzeni około 338 kim 
F*. gruba pokrywą lodową jest idealnym 
trenem na uprawianie morskich sportów zi 
pewjrch, zakrojonych 

na skalę europejską, 
,M,a - Mięznanych 1 woRÓIe nieuprawlanych w 

IJWW kraju. Mamy na myśli rozwijające sie 
krajach nadmorskich lak Niemcy. Holan 

BJRJBBJBjJ3' Szw»>cia, Danja. Finlandia i td- zimowe 
^^^^SpOrty typowo morskie. |ak jazdę na śliz-

pwcach żaglowych ł na łyżwach z żaglem. 
I slireirwce żaglowe posiadają w Pucku 

rfawy «a«edw:e 3—4 osoV Rozwiiają one na lo-
i twana^"* zatoki wprost zawrotną szybkość, do-
łejnadziŁ^^cą d 

UU I W r\uu. ncn ej, w • 
można również osiągną* w |ez-

ks'adg # 
051 Turystyka lagraninna. nadziel 

ZIMA (Styczeń — marzec 1935). 

r 
• H » 

I. Myśliwi francnscy na Wileńszczyźnie. 
10 — 20. I. Organizują: Orbis—Pary*. 

dzie na łyżwach z żaglem. Do rozwinięcia 
tak wielkich i w całem tego słowa znaczc 
niu rekordów szybkości nadaje a'ę jedynie 
nieograniczona przestrzeń lodowa zatoki. 
Podioż z Pucka ślizgowcem żaglowym do 
brzegów pćlwyspu Helskiego w lin fi prostej 
nie irwa ttłuźej jak 10 minut, jest to zatent 

szył-kość wprost fantastyczna 
W Pucku już od dłuższego czasu są 

czynione Starania za sprawą burmistrza o. 
Kamskcgo przy poparciu starosty morskie­
go p. Wendotffa o stworzeniu w Pucku wiel 
kiego ośrodka sportów wodnych na okres 
lata, a w zimie na uprawianie sportów na 
lodzie zatoki- Sprawą ta warto się bez­
względnie zainteresować, zwłaszcza że iest 
to jedyny u nas tćren, nadający się do tego 
celu, a pozatem zatoka Pucka iest iednym 
z największych terenów, nadających s;e dla 
uprawiania morskich sportów zimowych na 
kontynencie. 

E C H O 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Danusia Sarnecka, Lodź. Cieszymy się, 

żc podobają się przygody pary urwipołciów 
na szerokim świecie. Niestety imion zmienić 
już nie można, zwłaszcza że proponowani 
Klitek i Bajdek już są gdzieindziej zastoso­
wani. 

KlNO^fsATlt ZACHĘTA Zbieraka 26 
r>«i* i om «a»t«>NN» II «»*>TYE»AY «p«Jłłvj 

„Zakazana melodia' 
W roli GŁÓWNEJ JOSE M0J1CA 

i Film mllotcl 1 TDIŁDR, sbtodnl I óoiwl^««ni* P.T 

. .Glos skazańca*' 
w r. fł. LUCIEN MURATOM I WEBA KORENt. 

Orbis — Wilno. — ttrganlsacja potowa* j 
•w porozumieniu s Dyrekcją Lasów PaA-; 

Torea 

„HOKEJ NA LODZIE" 
Brak nam było jednak literatury sporto 

F W . . . . , wej omawiającej hokej na lodzie. Obecnie 
twowjeb w Wilnie. Torea — Puszcza dzięki inicjatywie Głównej Księgarni Woi-

2 TTL1' , i w . , w* , , ' ? k o w e i miłośnicy tego najpiękniejszego spor 
*• MyShwI angielscy w Malopolce Wchód- tu z mnwego doczekali się odpowiedni lek 

nicr »e. I . - * U. Org. Hłokir. Borann. tury. Jest nią podręcznik pt. „Hokej na lo-
l ncyn i OrWs. Lwów. - ok<4k» dzie" (Cena 2 zł 80 gr.) naolsany przez b. 

.5 V . A — ... t i — - .. reprezentanta Polski i kapitana polskiej dru ' 8?/ SSrajS?. CaSJlal Orbis! Ź y n y 0 , , B , p i i 8 k i c » Włodzimierz^ Krygiera 
4- W Tatry Czeskie aa Zawody Miedzynaro 

dowe) federacji Narciarskiej. 13—13. II. 
Org,. Orbis. — Przrjaad grupowy lub ca-
fo-poc(n«<NVV. 

«• Pociąg do Reilłaa na Międzynarodowe Zt 

rerzzk! 

inlu okt* 

Isklm 

nanln on 
ki w wf 

pjyt J 
?e Lwow 
iłównej f 
wl dr M< 

lemińsklc) 

— om 

ZASADY ŁYŻWIARSTWA — 
Nchring Edward. 

główna Księgarnia Wojskowa. VVarsza-
»odv Konne. 1-4 II. Orz. Polski Zwią- 1934 — Cena zł. 2.80. 
zek Jeździecki I Orbis. — Pociąg popular Popularna 1 tania Biblioteka Sportowa 
ny Warszawa — Berlin (3M osób). Głównej Księgarni Wojskowej znowu wy-

6- Karnawał w Budapeszcie. 1—Ó. III. Org. puściła nowy podręcznik sportowy, który 
Orbis, i •alntereauje wszystkich łyżwiarzy. 

'•Wycieczki narcinwkie dn _ Siedmiogrodu 
I uiv — marzec Org. Orbis-
Slowacv w Krynicy. Marzec. Org. Orbis. 

*. Narciarze niemieccy w Wisie I Zakopa­
nem. Loty — maizcc Org. Orbis. — Gru 

* ny ze Slą»ka slemleciklego. 
W. Narclarzo bałtyccy w Krynier I Zakopa­

nem. Luly — marzec. Org. Orbit. 
M. Pociąg raldowy na'Riwierę franettska 

ROBOTNICZV KURS NARCIARSKI 
Robotniczy Instytut Oświaty I Kultury — 

Im. Stefana Żeromskiego w Łodzi ul. Prze­
jazd 40 w okresie od 20 stycznia do 12 mar 
ca urządza pierwszy Robotniczy Kurs Nar-

Pociąg raldowy »a»Rłwiere Francuską t i parski w Zakopanem w Domu Wypoczyn-
Wf©j*a. Marzec. Org. Ministerstwo Ko- kowym Zw. Nauczycielstwa Polskiego. — 
munikaril i Orbis. j Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekre 

•* Wycieczka narciarska do Bawarft. Sty-,J* r z Brylski codziennie od godz 1I~13-pi 
siwa PortS" T 0 W * K r e , w , € m t ****** I 1 od 1 8 - 2 0 w lokalu Instytutu Przejazd 40 

Co o as po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Migo; 

wiccz.: 2 -2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa) — Djabeł 

w Lodzi 
Adria — Poco pracować! 
Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr­

kowska 290) — Nie trzeba się nicacnut 
dziwić! 

Teatr Ludowy na Chojnach (Rzgowska 
Nr. 84) — godz, 4.30 I 850 wlecz.: 
Trójka hultajska 

Amor — Rewja „Na całą parę!" i Ma­
lunku z Montparnassu 

Bajka - I. Symfonja życia; II. Jef czar 
Bratnia Strzecha —- I. Zakazana melodja; 

11. Jarmark miłości 
Capltol — śmierć odpoczywa 
Casino — Julikn 
Corso — I. Rzymskie skandale; II, Legjon 

śmirrei 
Czary — I. Stad o świcie; U. Arystokra­

cja podziemi 
Europa — Tajemnica małej Shirley 
Grand - Kino — Uwielbiana 
Metro — Poco pracować! 
Mhnoza — I. Cstbi; II. Niewidzialny czło­

wiek 
Miraż — Koci pazur 
Ludowy — Wielka księżna Aleksandra 
Luna — Car - szaleniec 
Palące — Jej szampańska noc 
Przedwiośnie —- Intperatorowa 
Rakieta — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Rccord — I. W pogoni ta księżycem; — 

II. Skarb na pustyni 
Sfinks — |. Vłya Vilfa; II. Miłość na roz 

kas 
Stylowy — Czar wiedeńskiego walca 
Sztuka — Shańbiona 
Tęcza — I. Tajemnica kaiuty okrętowej-. 
Zachęta — I. Zakażana melodja; II. Głos 

skazańca 

WYMIAR PODATKU OD WŁASNOŚCI NIE­
RUCHOMEJ. 

Ministerstwo Skarbu zatwierdziło wzór 
księgi uproszczonej dla właścicieli nierucho­
mości budynkowych, księgi, opracowanej 
wspólnie przez Polski Zw. Zrzeszeń Własno­
ści Nieruchomej i Z w. Księgowych w Polsce. 

Zatwierdzenie wzoru księgi uproszczonej 
rachunkowości dla nieruchomości budynko-l 
wych, wprowadzając jednolite normy ra-1 
cłninkowe wśród tej kategorji podatników,] 
zarazem ustala pewne kryterja objektywnel 
przy wymiarze podatków od wymienionej i 
własności. 

WINSZUJEMY. 
Jutro- Hilaremu. 
Wschód słońca 7.39 
Zachód słońca 15.51 
Długość <łnia8,12 
Przybyło dnia 0,24 
Tydzień 2 

Co zgotować jutro na obiad? 
Ziipa cytrynowa z ryżem. Mostek cle 

lecy faszerowany z jarzynami- Omlet. 

ISTR. h 

D r . m e d . T R E P M A N 
kpccjali&u CHORÓB wenerycznych. 

•kornych, m-ic/opłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , f>. U p i ę t r o 

teł. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 i &—9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. Tnna~ROSENBERG0WA 
C h o r o b y o k o r a * i w e n e r y c z n a 

(kobl.ty I d*1«el) 
USUWANIE SZPECĄEYRH WLOAAW 
DIATERMIA I LAMPA KWARCOWA 

ul. Piotrkowska 151 Teł- 182.00 
W — 12 i 6 - ii w. 

Za tekst ogfoszeA 
redakcja nie odpowiada. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wład.: Abramowskiego 33/35, m. 44 

Doktór KLINGER 
S p a c f . c h o r . w e n e r y c z n y c h , a k o r n y c h 
w ł o a ó w (porady seksualne) L o c s e a l e nie­
mocy p l e i e w e j . A N D R Z E J A 2, t a l 1 3 3 - 2 8 
Preyjmuje od 8 do 11 rano t od 6 do 8 wleei-

w niedzele i święta od 10 do t2 w pot.; 

Dr. med. L. BERMAN 
S p e c j a l i c t a c h o r ó b w e n e r y c e n y c b 

s k ó r n y c h i p ł c i o w y c h 
CEG1ELNIANA 15, 

P r t y l m u j e e d gode. 8 — 11 i o d 4 — • 
w n i e d a l e l e • ś w i ę t a o d g o d s . 9 — 1 . 

Tel. 149-07. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k a s c e r • ^ n a k e t o g 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę nm ml. 

KIIIAaktego 113 (Mawrot 41) 
Telefon 1 5 5 - 7 7 . 

Dr. med. 

M. LEW1NSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od II — l i 4 — 6 pp. 
Ceny tecznicowe. 

LEKARZ-OEliTYSTA 

S. W A T N I C K A 
al . Napiórkowskiej?© 65 

(Róg Lubelskiej). 

Doktór WOŁKOWYSKI 
prtcprawatfsll Hf aa ni. 

C e g i e l n i a n ą 1 1 , t e ł . 238 -02 . 
Choroby A enerye ine , moczoplclowe 1 skórne 

Pnyjmuje nd godi, 8—12. ed 4—9, w niedziela 
I iwlfla od 9 — I, 

Ola pan oddz clna poczekalnia. 

OMEGA* 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę* stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździccki. 

L e c a n i c a 
i G a b i n e t D e n t y s t y c z n y n 

G Ł O W N A 9 , t e l e f o n 1 4 2 - 4 2 . 
Prsyjmają lekarze wa włzyatkieb specjalnościach 
A n a l i z y l e b n r s k l e , a s a a t r z y k ł R e n t g e n , 

l a m p n k w a r c o w a 
S T A C J A ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a c a ł ą d o b * , . P O R A D A S «1 . 

L e k a r z d a n t y a t a 

D. TONDOWSKA 
ul. Główna 51, tel. 1 7 4 - 9 3 

Przyjmuje od gods. 9 — 2 < od 3 — 8 wlecz. 
W l a a n a p r a c o w n i n z ę b ó w s z t u c z n y c h 

R o e n t g e n C e n y L e c z n i c 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Zgieraka 11, Tel. 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

? ńskiego 
eh — tPElHA TABELA WYGRANYCH 31-EJ LO-

TERJI PAŃSTWOWEJ. 
W ósmym dniu ciągnienia ioterji, głów-

- Wygf. F* wygrane padły na następujące numery: 
I CIA&MENIr:. 

tWOOO zt. — 140214 

0 f W * , W 20.000 zł. - 45975 
10.000 xl. — 8TI1 12773 

i ttm t|. — 177* 115588 147855 
a w n e ' , W | *000 sl. — 309 «*«87 26449 J8775 37389 49620 
a S T t f t 5 3 5 4 3 5 4 5 2 9 5 4 9 3 8 5 9 4 4 6 7 f r S 0 2 * 2 i l $ -
• w n , c WD4 84750 95584 I0659i 108244 122042 1J0353 

| ł 3»17 153612 
1 14100 zl. - 2969 3B68 11046 12353 14974 17109 

I „GaSłTP-'7^ 22363 15491 46645 45792 45425 47429 5«955 
^3*1 75350 75213 78746 84960 83044 88649 — 

e dla kO«84J3 05219 97727 101157 1050,13 IOY,0S>3 106905 
• fi1*!?? 117363 H8f&8 124300 124013 127797 — 

J.f 8 , 3 140379 142353 147840 156667 156215 157355 
dem: ffi|S42 163586 I62?43 169052 169995 175402 — 

P*4#. 
^Kamicft *<awkl po 200 złotych. 

1 . 0 113 217 318 409 Iz 529 637 829 72 
'S5 , 0 f t 4 '74 287 382 513 702 800 91 906 

u- JsS 8 54 184 98 457 576 65ft K3 795 984 
m »-]03 323 200 502 758 877 57 92 4000 76 

5i7 P2i PO'̂ 7 CO 134 203 12 3b 72 734 
• a r n s a * ^ 908 6014 30 47 69 110 12 91 264 381 

P « 558 605 44 760 65 78 7074 191 378 
W 63 516 33 660 718 8090 338 63 85 430 
»]» 53 845 001 26 90 28 229 36 74 461 74 
^2 73 R4 831 56 45 
^10^16 334 440 96 5SR 608 11021 10003 
m 66 300 27 716 822 41 905 36 12007 
l i i 452 547 962 67 13023 151 365 481 655 
7* 964 '4063 215 536 715 42 15060 162 
£3 527 204 51 721 894 16166 204 72 91 
•#1 414 669 751 60 83 80? 46 930 17031 
12* 41 273 404 614 48 9$ 879 80 18000 130 
S i 450 65 94 511 617 843 19175 342 56 

m 56? 601 874 92 926. 
KKA <0 '29 33 77 290 93 340 535 613 40 
l U a 918 d«i 80 21131 235 1A 304 8 68 412 

\ 9 667 850 907 29 22118 95 287 361 441 
J J SI? 736 843 66 906 23069 314 87 412 

Oby I TA» .'3 397 477 46 W 96 782 821 901 
I na UŚ \ 2»;?21 70 77 473 683 8*4 9*5 26009 R2 

j -Z 205 388 90 *37 70 696 740 97 974 
osa*, T* JOn^ ą% ĵ o, go 00 260 331 406 945 67 
ibretum • ,)'8 617 & 701 «3 «05 22 Ol W** 04 
:iweł pra4 610 55 ̂ 53 024 29127 237 56 90 610 
wątrobR n 7or» r j s . 

czce dajl, *0y\7 5«s 6f>4 928 310R9 127 345 630 
J L93 703 21 823 916 W 128 367 337 

O S A ' V w 63«5 03°, oi? 33021 16« ^ 6 3'« 
972 34024 164 215 361 959 3502$ 553 

•2 -'07 6 3 dAf er* P7? ooij 36012 64 I4ft 
> 428 511 85 617 739 80 870 954 01 
J n^» 69 01 471 72 94 517 80 662 951 

194 27! .319 31 3* 730 908 98 
> J'0s 3 . t o 445 ̂ n 640 870 946. 

40003 3 i B to ̂ 04 533 «03 958 41006 29 
^ - ' 0 ^ 37 309 74 589 621 81 743 81 94 

l 903 Rl 420*2 3M 474 37 80 576 61 * 
I -fJ A*l'y* 7p 32 260 rrg « 7 oq 440 90 

,7 713 817 Sl 98 4408? 0 144 312 480 
' 607 7 0 3 4 6 64 P77 Ofif fl? 0« 4^100 240 

?: 601 ^5 m 6 7 flw, 96 *605? 13H 71 70 
' • 4 1 4 7 8 515 38 6 2 9 773 00« 47OSI 311 

24? TH W? 36 fi«4 48036 211 328 470 
70 044 03T 4«ym 110 24 14 87 218 49 

0 1 73-* yy 4t ft?o, 4 f t 

* 50065 343 6*0 718 874 W>, 0*0 75 53 
mi 51045 301 33 68 676 93 762 932 52185 

inumcr'' 
ynaiąc 
ssiąca* 

92 345 702 53 067 19 53026 75 217 39 309 
416 49 69 91 618 62 743 806 37 54102 23 
33 234 62 305 38 40 896 85048 66 138 306 
42 66 536 87 699 7122 822 38 41 914 60008 
36 I78 264 408 39 720 16 854 87123 32 68 
81 465 552 670 884 58118 76 284 88 424 
58 98 99 522 712 74 807 916 59047 53 S3 
103 27 210 429 624 89 762 808. 

80061 383 476 77 81 764 879 972 61064 
319 96 583 89 874 62066 296 324 49 412 
52 616 26 51 714 87 63008 127 218 548 644 
64110 380 444 772 842 43 964 6:>200 90 300 
45 90 436 620 34 94 947 66135 99 302 3 
96 463 64 558 614 82 93 97 823 47 61 927 
53 71 67226 456 89 74 95 531 77 742 59 
835 49 92868 273 346 401 44 567 748 847 
948 69118 215 329 428 63 644 785 922 28 

70067 152 56 340 462 517 41 685 813 
909 46 71274 383 598 637 74.3 47 840 900 
46 62 72038 39 71 300 454 652 70S 3 3 833 
43 953 92 73174 648 730 74302 472 97 556 
723 97 964 75170 73 163 213 77 6.36 98 
99 573 695 821 51 954 77025 163 315 55 
47 536 789 800 78013 239 48 515 93 683 
939 79217 409 569 701 42. 

80048 218 474 5?2 82.3 994 fi 1045 197 
81 91 212 44°, 78 527 40 760 900 86 82402 
95 44 5?«? f,QQ 774 074 5 83039 f!0 207 17 
318 7ł 518 44 47 84074 216 24 312 406 .32 
527 53 68 68? 759 85077 1?7 .391 416 76 
556 97 656 839 952 86104 19 49 3*6 410 
661 705 800 0<5R 87001 57 6* 296 91 93 .319 
33 552 670 718 850 88055 1.32 207 8.3 5?9 
79 651 30 70? 878 89 8929 26 120 33 245 
312 5?4 611 47 62 8.3 714 063 9 9 . 

90231 465 615 87 711 61 96 849 956 7? 
74 91098 114 48 27.3 4^7 55 639 707 18 
S32 90 014 79 692 79 142 230 60 388 426 
709 32 91 97 838 47 984 93192 93 .317 496 
560 52 69? 81 750 90 900 25 77 9)035 44 
'01 293 '87 515 621 708 4R 829 95091 118 
97 684 858 74 988 96242 .381 563 657 818 
919 37 97030 92 99 584 6">4 7lft 61 70 ?5 
72 801 3 907 65 98002 331 677 93 762 99136 
246 772. 

100064 191 530 49 765 829 992 101061 
62 265 358 453 77 500 66 9R? 99 10209« 
276 97 445 39 66 85 544 645 53 826 59 
943 76 103019 199 259 81 368 77-3 812 37 
86 91 10405? 13« 95 201 371 425 50 65 
542 871 801 990 •05006 60 291 302 10 657 
856 940 106015 79 142 375 494 393 611 
22 54 68 94 701 11 16 8-14 926 107171 79 
252 340 707 21 987 108010 147 70 73 95 
219 9.3 424 26 48 699 820 929 109351 507. 

H0020 110 300 430 656 717 31 78 897 
914 69 1I1035 114 20 70 288 334 435 720 
53 804 942 112373 407 832 67 113086 144 
50 260 511 727 842 59 60 114007 151 77 
95 408 27 92 566 629 859 115141 264 474 
97 67 760 846 99 904 43 99 116052 57 105 
241 406 .38 505 665 882 944 117022 24 97 
118 56 217 64 32 309 46 462 505 52 80 78 
696 708 74 R.?0 74 75 715 118008 12? 44 
196 385 418 951 24 51 119182 86 268 69 
377 631 787 901 27 33 85. 
, 120144 316 542 658 940 121014 157 
367 89 213 828 93 938 94 98 122029 
62 31 945 313 75 96 435 610 759 847 
97 18128 210 81 82 413 94 664 717 63 819 
909 124257 97 360 484 531 69 662 98 734 
51 54 863 922 86 125088 184 308 51 76 
412 621 65 856 82 957 126004 11 1̂ 8 78 
429 45 680 96 743 62 870 127023 48 123 
200 361 79 41 651 781 815 63 128073 — 
102 357 74 400 25 783 929 129^06 86 418 
759 82 905 70 

130011 100 5 7 340 423 8 4 509 649 
131061 110 60 240 840 700 720 22 849 
975 182115 67 217 327 643 844 926 — 
138093 111 4 8 78 310 500 51 W) 647 790 
089 ift406rt 70 *>79, JJ58 411 R79 79 9 8 
858 907 18r>048 138 46 55 96 201^312 

297 61 838 68 975 136185 370 493 673 — 
m 43 M) 9b 836 8tt UilLU 47u 8 0 1 877 
ł o o u 4 6 217 54 839 66 416 622 34 609 
28 728 44 866 941 60 139043 261 364 — 
439 610 14 «54fr 69 739 981 41 

140029 281 357 76 490 601 45 68 59 
7J8 820 928 34 44 85 141232 409 98 

603 22 24 32 754 142045 224 93 362 481 
511 66 96 843 90 994 143068 259 223— 
528 81 96 630 740 144029 164 66 77 244 
327 428 45 48 6 8 1 618 806 57 98 943 74 
145528 602 740 819 14613 826 501 5 28 
737 38 806 993 147072 138 818 82 98 
95 409 21 61 84 542 809 994 148087 445 
521 617 866 917 83 149003 74 114 46 58 
73 849 402 173 745 915 

150131 305 546 7 721 88 912 44 151020 
49 70 89 169 84 437 596 675 796 971— 
152007 10 62 164 385 463 501 23 744 
943 47 i;3 153195 481 154106 276 871 
4S2 83 883 155285 841 52 440 84 88 512 
31 808 953 81 156014 109 15 288 421 559 
97 633 78 854 697 157061 287 847 65 
683 758 960 158095 214 16 18 60 358 
423 64 617 71 86 753 889 159052 122 52 
68 245 842 

160038 272 451 616 739 54 865 902 
161002 40 121 89 217 14 77 82 804 432 
881 97 936 71 162028 236 69 83 360 456 
63 613 70 77 727 56 950 163072 158 215 
28 331 428 35 84 536 812 88 164015 92 
107 227 52 531 146 05 782 48 995 165102 
407 534 674 741 931 166082 254 348 — 
687 732 67 946 5 66 167126 33 339 419 
85 610 12 17 894 992 168068 190 668 85 
734 70 813 169170 588 610 45 7 779 873 
80 999 

170130 292 375 531 686 721 62 892 
916 171055 102 86 216 87 325 518 38 
172133 91 381 428 558 653 750 827 59 
94 940 178229 359 432 89 751 12 174015 
242 St)9 486 546 38 798 826 982 175068 
139 66 98 210 351 502 4 85 602 898 — 
176033 2 27 400 937 41 46 177120 54 73 
242 51 69 305 476 617 815 30 52 56 96 
945 178041 50134 285 577 856 97 913 
179173 258 61 588 944 78 

II CiAGNirNIE 
,-'i ono i ł . — 101842 
10.000 a. — 45306 106673 
3.000 al. — 132947 — 
2.000 zt. — 29780 49643 75235 79220 79105 

76258 102962 105577 108411 110204 126726 128564 
138697 142257 151164 161206 168876 162341 -
165005 170826 176981 

1.000 zt. — 12996 18178 16118 30506 33324 J— 
33630 44428 42730 43904 48266 49913 51017 -
32736 56017 66506 66K28 66477 70372 74200 71833 
75755 79516 86287 90175 90600 90996 10C643 — 
103608 104591 107567 113228 118941 118665 — 
119935 141665 150402 161405 160539 165392 -
175356 178914 17*536 119935 125122 129158 136746 
1364 96. 

P O 200 Z Ł O T Y C H 
51 830 84 479 651 728 47 96 1016 79 

105 552 610 703 853 965 2062 68 875 
465 47 570 733 94 3077 152 59 76 359 
68 477 66' 839 75 4003 97 109 10 60 85 
368 481 762 64 65 86R 5196 215 311 443 
665 777 905 64 6103 38 61 80 207 43 81 
88 312 68 69 445 553 82l 87 79 7010 80 
115 222 25 348 403 18 58 72 5lC 27 34 
643 58 710 8018 46 158 323 $8 549 611 
771 72 857 69 9143 313 51 59 90 459 577 
625 895 956 62 

lOMO 70 91 335 79 770 927 32 3P 9S 
9P 111.51 ?07 17 72 385 675 880 1?04O 
182 232 60 394 565 83 9ft 943 18018 55 

263 344 434 682 779 81 96 989 14266 
311 434 694 686 730 872 903 21 84 54 
84 97 15111 239 339 491 509 19 610 93J 
81 16207 41 51 85 152 327 609 13 795 — 
961 81 17014 89 142 817 79 674 910 42 
18194 223 43 375 40f 627 870 19010 122 
77 82 219 315 421 88 628 77 634 60 6 

20144 405 77 544 53 
21066 108 21 27 48 462 
838 22013 135 46 208 25 90 811 62 92 
430 58 410 82 42 74S 

54 £9122 297445 87 95 533 607 23 43 86 911. 
90147 52 699 707 892 954 91086 122 28 49U 

50647 674 90 913 69 92030 293 610 34 37 706 
20 33 73 £69 906 47 93112 30 62 2W 350 403 2t) 
2293 692 783 91 846 73 94063 131 112 315 522 fc.' 
1,24 31 97 SIO 21 96 95001 107 41 271 85 309431 

. , b33 766 90 8 3 ! 96047 147 210 33 65 306 90 415 
i"*-?,? #?!M 69 602 46 70 76 90 97 698 784 904 08 97034 146 
1 b 4 6 , 6 3 8 4 8 4 3 so209 443 oO 542 70 Sl b'.nm 952 y8259 3o6 — 
2 564 6 7 0 91 7 5 4 459 74 w 5 1 3 77 920 68 73 SW2S4 363 W 401 67$ 

900 23161 202 
362 475 705 819 24283 331 458 31 522 
642 712 21 25110 30 268 80 389 4«<7 515 
28 55 684 99 726 61 899 919 20 27 26062 
111 12 29 46 56 203 87 453 557 622 -
701 58 960 27037 187 234 333 40 60 77 
729 69 819 28007 144 212 318 32 414 — 
593 617 85 717 840 977 29088 109 261 
347 539 34 652 93 750 93 829 91 i 388 

30175 223 418 595 884 948 31000 9i 
169 308 413 20 530 51 618 95 560 82044 
115 20 512 21 659 94 863 90 33270 356 
425 79 504 793 923 70 34032 61 116 81 
207 822 71 411 16 570 96 766 855 35234 
315 542 98 747 801 57 959 74 89 86O8G 
114 24 71 232 52 75 442 662 898 37i34 
64 S58 535 652 776 898 932 78 84 18175 
279 311 13,65 418 570 601 19 824 41 -
55 905 60 39175 405 48 89 519 2* 68 
602 755 832 80 973 89 

40086 179 251 412 24 32 48 54S 87 
97 643 50 711 24 802 76 952 60 17 67 
98 41042 285 484 597 737 92 851 946 — 
42224 29 376 502 697 899 941 78 98 — 
37017 30 225 322 41 400 $7 68 596 707 
839 78 88 44100 101 19 43 409 584 90 
715 863 91 821 69 45036 104 29 61 297 
656 72 94 71 29 955 46267 303 45 825 
54 82 47063 64 130 398 425 558 6<>4 727 
38 65 78 862 997 48020 101 23 206 31 
692 707 74 49014 171 212 310 401 88 
63 556 93 632 

50020 68 185 254 52 374 75 420 601 
648 57 935 913 01 19 50 70 51021 222 
322 55 403 9 8569 603 912 52255 448 633 
34 805 50 904 82 53054 122 43 59 517 
91 642 66 720 839 983 97 54275 419 54 
65 72 584 787 887 55054 97 155 74 200 
329 414 30 91 700 94 936 46 56044 172 
239 81 386 556 61 87 840 57013 29 109 
64 395 444 53 75 513 80 95 699 705 29 53 
98 946 58192 207 423 76 604 41 756 827 
59239 359 438 4772 580 643 802 912 64 

60064 395 515 703 65 828 34 905 — 
61002 13 58 201 37 77 83 329 46 428 67 
93 525 80 709 41 870 71 908 62041 -
290 321 50 543 67 74 678 700 38 802 

790 92 884 990 
100170 294 309 79 472 682 855 923 41 101017 

243 54 552 609 13 844 61 66 90 102047 63 21" 
398 Sil 606 778 896 930 37 103U63 19b 218 65— 
341 539 848 63 949 88 104020 147 380 502 26 — 
637 66 90 707 105003 22 72 135 65 309 32 426 
579 629 756 65 906 106002 234 99 310 13 26 42 
45 603 25 59 703 107094 187 321 628 31 740 857 
965 118016 38S 481 587 t»2 815 56 969 109005 18 
120 25 292 315 58 592 671 75 865 902 16 44 

110059 167 207 23 6S 318 419 26 523 609 73? 
942 63 111032 81 234 68 326 476 966 112096 104 
451 86 90 503 622 66 930 82 113044 64 115 84 — 
296 438 45 560 623 55 99 709 30 889 92 94 977 
1MD9 2 0 0 3 0 9 3 4 6 3 4 6 1 1 8 0 2 0 7 5 4 115074 154 
57 71 74 260 544 736 33S 37 939 116033 39 122 — 
282 395 519 604 42 56 735 857 91 117079 116 72 
96 386 446 65 » 729 92 818 26 47 U8I2? 291 -
586 770 653 903 34 119257 76 493 504 76 630 715 
90? 

130004 87 89 98 162 358 80 300 632 714 35 
121222 58 69 291 439 56 567 73 606 1S 79 727 33 
832 66 I220?9 163 217 27 379 540 86 684 Sól — 
]:* '51 87 474 98 507 23 82 604 12 13 124006 20 
55 164 96 315 447 526 778 125165 20 329 96 97 
403 75 79U SU 26 36 43 47 126041 202 31 320 
56 421 664 91 884 902 46 127111 56 233 82 426 
590 606 86 769 825 920 68 98 128080 169 253 9$ 
377 422 600 45864 964 129006 29 136 41 44 — 
246 320 4U 515 669 8$ 712 944 50 83 

130020 141 63 360 472 79 561 849 949 13102O 
62 185 333 71 83 480 532 36 687 834 90 919 71 
1.32081 100 99 244 51 543 619 213 82 97 133025 
149 227 64 352 59 61 464 702 49 134210 39 353 
550 691 720 94 815 9)6 135323 573 686 81 751 
978 136098 349 77 92 703 816 34 137066 85 124 
50 57 2.35 45 55 68 468 72 534 964 138090 138 30 : 
85 449 514 631 Ąl 92 719 977 80 139014 66 197 
417 667 92 830 8.1 467 68 

140007 13 160 65 424 28 657 717 829 57 81 — 
I4120K 342 68 423 60 597 650 74 81 728 76 819 
58 89 924 35 142149 286 307 486 655 80 705 847 
919 30 40 74 99 143093 127 208 67 489 92 504 
664 92 792 869 932 144057 343 58 95 617 68 W 
89 851 52 145043 270 86 93 397 438 778 14606l» 
85 223 45 355 96 514 752 966 147177 273 472 ó*> 
90 963 148281 354 497 641 776 898 9W 149093 -
135 45 97 276 93 360 69 412 30 51 642 51 74 -
59 688 

150057 «10 120 328 471 636 fi9 820 82 957 1510% 
145 81 356 404 28 39^577 628 884 152003 44 8" 
260 77 85 302 08 75 574 94 7fr8 827 143005 162 

36 63166 241 514 82 622 62 71 98 708 230 64 409 98 541 r,7 664 67 907 154112 82 21( 
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Budowa pancernika trwa rok. 

NOWY W Y Ś C I G W ZBROJENIACH. 
— Krążownik najkosztowniejszym okrętem. 

Walka dwu kobiet o jednego mężczyznę. 
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kiedy został wprowadzony do rodziny oskar 

im dłużej trwają, obrady przygotowaw 
czcj konferencji flotowej w Londynie, 
tem silniejsze jest ogólne przekonanie, że 
wynikiem jej będzie nowy wyścig w 
zbrojeniach wielkich mocarstw mor­
skich. Nietylko Ameryka, Japonja i An-
glja, lecz wszystkie państwa, posiada­
jące flotę wojenną i zamorskie interesu 
są zmuszone nawet* wbrew swej woli, 
uczestniczyć w wyścigach. 

Wyłoniło się zrozumiałe pytanie, czy 
olbrzyme zbrojenia powietrzne wszyst­
kich państw nie wystarczą zupełnie dla 
ewentualnych celów wojennych, skoro 
twierdzi się stale, że samoloty będą roz 
sirzygającą bronią w przyszłej wojnie-
Nic należy zapominać o tem. żc cele bro 
ni powietrznej i morskiej sa zasadniczo 
różne. Samoloty służą albo do obrony 
kraju albo do wojny wypadowej, nisz­
czenia miast, przemysłu i ludzi. 

Flota 
ma swoje własne zadania. 

I ona dąży do zniszczenia przeciwni­
ka,— lecz r.ie posiada celów zdobyw­
czych. Flota sl.uży do ochrony dróg ko­
munikacyjnych, obrony przed blokadą 
i do aktywnej blokady przeciwnika. Ge 
ograficzne położenie różnych mocarstw 
wymaga zresztą stałej ochrony "pływa 
jących fortec". 

Okręty wojenne są niczmierrhe kocz-
towne- Budowa nowoczesnych pancerni 
ków zajmuje ok. roku czasu. To jest po 
wód. dlaczego wszystkie mocarstwa mu 
szą już w czasach pokojowych osiągnąć 
najwyższy stan uzbrojenia swojej floty. 

Obecny stan uzbrojenia pięciu najwięk 
szych mocarstw morskich jest następu­
jący: Stany Zjednoczone 1,228,000 Iow. 
Anglja 1,172,000 tonn, Japonia 8<;S,910 
tonn Prane ja 658,091 tonn. Włochy*— 

515,979 tonn. Niemcy 172,480 tonn. Ta 
liczba tonn dzieli się na poszczególne ka 
tegorje następująco: Stany Zjedn. posia 
dają 15, Anglia 15, Japonja 10, Francja 9 
Włochy 4, Niemcy 7 dreadnoughtów- St 
Zjednoczone 20, Anglja 44, Japonja 39, 
Francja 17, Włochy 24. Niemcy 8 krążo 
wników, Stany Zjedn. 229, Anglja 137, 
Japonja 104. Francja 70, Włochy 95, 
Niemcy 32 kontrtorpedowców, Stany 
Zjednoczone 83 Anglja 52, Japonja 61, 
Francja 88, Włochy 53 łodzi podwod 
nych. Niemcy nie posiadają żadnych ło 
dzi podwodnych. 

Jeśli chodzi o liczbę tonn. to amery­
kańska i angielska flota 

są równowartościowe. 
hme mocarstwa są słabsze- Niemcy 

starają się nadrobić nisKi poziom tonażu 
techniczną doskonałością. 

Budżet floty wojennej, liczo.iy W 
frankach francuskich, przedstawia siej na 
rok 1934-35 następująco: Stany Zjedno­
czone 6,888 miljonów. Anglja 8,54i> nul 
jonów,Japonja 5.878 miljonów, Francja 
2,934 miljony. Wiochy 1.415 miljonów 

Ale tc olbrzymie sumy nie wystarcza 
ją gdyż ministrowie wojny wszystkich 
tych mocarstw 

Ż Ą D A J Ą P O D W Y Ż K I B U D Ż E T U 

Pierwszy angielski lord admiralicji sii 
Bolton Fgres Monscll oświadczył: ..W 
ciągu ostatnich 8 lat Stany Zjednoczone 
podwyszyly swoje wydatki na flotę o 
10 proc. Japonja o S0 proc, Franeia o 60 
p r oc. Niemcy o 12 proc. 

Tylko Anglja obniżyła je o 10 proc. 
Naszcm zdaniem, jedyna gwarancja 

utrzymania pokoju jest stworzenie po­
tężnych zbrojeń". 

Inne państwa są prawdopodobnie te* 

EFEDRYNA LECZY ASTMĘ 
• i Starożytny środek chińskie! medycyny. 

Alkaloidami nazwano pewne połączę 
nie organiczne o cliarakterze zasado­
wym, zawierające, prócz węgla, wodór 
azot a po części również j tlen. 

O ich leczniczem znaczeniu pouczyć 
może fakt, że do alkaloidów zalicza się 
tak cenione lekarstwa, jak chininę, ko­
kainę, morfinę i i. Alkaloidy występują 
prawie wyłącznie w roślinach dwuli­
ściennych, jak np. makowatc, jaskrowa 
te, psiankowate. Niektóre z nich udało 
s i ę 
» * O T R Z Y M A Ć S Z T U C Z N I E . ' 

Do takich należy alkaloid, wprowa­
dzony nietylko na rynek leczniczy: efe­
dryna. Nowym jest ten alkaloid w Euro 
pie, bo np- w Chinach stosowano go u 
medycynie już od lat przeszło 5.000 ja­
ko środek przeciw astmie i przeziębie­
niom. Stosowano go tam w postaci wy 
ciągu (ekstraktu) z rośliny Ephedra vul 
garis (po polsku przęśl). Roślina ta. o 
wyglądzie, przypominającym pewne ga 
tunki skrzypów, rośnie dość powszech" 

R e p o r t a ż s k o k u 

•Bi z aeroplanu. — 
Ż A D N A fotografia nic stwarza tego 

bezpośredniego kontaktu z faktem repro 
dukowanym. Taki daje reportaż radjowy 
nadawany w chwili, gdv się właśnie roz 
grywa zdarzenie transmitowane. Świa-

że fakt, którego sprawoz-j być Przytem znacznie skuterzn ejsze niż 
rozgrywa się właśnie w 'Jakiegokolwiek innego środl.a zwfasz-

nie w centralnej Azji a także w pniu 
dniowej Europie, w Polsce zaś spotyka 
się ją w jarze Dniestru w okolicy Za­
leszczyk. Efedrynę czystą chemicznie 
zdołano z niej otrzymać dopiero 

przed 40 laty, 
a jeszcze później, bo w ostatnim dopie­
ro czasie, udało się wytworzyć alkaloid 
sztucznie. 

Wytworzona sztucznie efedryna, na­
zwana efcioniną przypomną w:zystkic-
mi swojemi własnościami, między imij-
mi i leczniczemu alkaloid, otrzymany z 
rośliny, różni się jedynie pewii-ini wi.i 
snościami optycznemi. Pod względem 
leczniczym przypomina efedryną w du­
żej mierze adrenalinę, znany hormon, 
występujący w nadnerczu. Podobnie., 
jak cna, działa efedryna na sympatycz­
ny układ nerwowy, zaopatrujący organa 
wewnętrzne, jak przewód pokarmowy, 
serce i naczynia oraz gruczoły. Podr-ż 
nienie tego układu, wywołane przez etc 
drynę. pociąga za sobą skolei skurcz 
tętnic i podwyższenie ciśnienia krwi. 
rozszerzenie oskrzeli i źrenicy oka or 
zahamowanie czynności Żołądka i je 

Dzięki powyższym własnościom nada 
je się efedryna do leczenia licznych przy 
padłości chorobowych. Szczególnie waż 
nem jest jej lecznicze działanie w przy 
padkąch astmy, którą w wysokim step-
niu łagodzi, usuwając skurcz gładkiej 
muskulatury oskrzeli. Uzialanj.; jej ma 

domość tego 
danie dotyczy 
tej chwili, że sie właśnie odbywa, że 
niewiadomo jeszcze jak się zakończy. 
S P R A W I A , że czuiemy sie jakgdyby bez­
pośrednimi świadkami zdarzenia. Radjo 
niemieckie nadało niedawno najoryginal 
niejszy bodaj reportaż, mianowicie 

R E P O R T A Ż Z E skoku 
ze spadochronem, nadany nie przez 
biernego widza, ale przez tego który 
właśnie skakał. 

Funkcjonariusz jednego ze studjów 
niemieckich skoczył ze spadochronem z 
aeroplanu z dość dużej wysokości. W 
kostiumie jego znajdowała się mała sta 
cja nadawcza, zapomocą której mógł s : E 
komunikować z radjostacją na ziemi, 
która fa'e odbierane wzmacniała i prze 
sylafa do odbiorników słuchaczy radia, 
siedzących w wygodnych fotelach i sfu 
ohajacych wrażeń człowieka, który w 
tej samej chwili zawieszony iest mię­
dzy niebem a ziemią. 

go samego zdania, ponieważ planują na 
stępujący program: Siany Zjednoczone 
U krążowników, 2 okręty samolotowe, 
32 torpedowce, 2 łodzie podwodne, An­
glja 7 krążowników, 18 kontrtorpedow­
ców, 6 łodzi podwodnych, Japonja 6 krą 
żowników. 14 kontrtorpedowców, 8 ło­
dzi podwodnych. 2 okręty samolotowe. 

Francja i Włochy ufając pomyślnym 
wynikom konferencji londyńskiej, zbudo 
wały dotąd tylko 

po 2 wielkie okręty wojenne. 
Niemcy trzymają się postanowień trak 

tatu wersalskiego- Co się stanie, gdy u 
kłady waszyngtońskie i londyńskie zo­
staną przekreślone? 

Co jest warte przywiązanie kochanego 
człowieka? 

Czy da się to ocenić w cyfrach? Czy 
może zazdrosna żona drogą cywilnego pro­
cesu zmusić swą rywalkę do zupełnego zer 
wanla kontaktu towarzyskiego z jej mężem? 
Te wszystkie pytania będą obecnie rozpa­
trywane przez wiedeński sąd, a wyrok nie­
wątpliwie będzie stanowił wielką sensację, 
gdyż sam przedmiot procesu jest swego ro 
dzaju curiosum. 

Pani Elżbieta C. znana w sferach towa­
rzyskich Wiednia wystąpiła ze skargą prze­
ciwko pani Eryce K., żądając odszkodowa­
nia 

w kwocie 51.000 szylingów, 
ponieważ oskarżona wpływem swoim chce 
odciacrnć od niej jej męża. 

W r. 1908 p. Elżbieta poznała swego r 
ża. Był on wówczas młodym student? 

C łowię 
nałą. Jedrn 

Nasza 1 
11 

życielkl. Między młodym prawnikiem a plęk r z e<! " 
ną Elżbietą zawiązała się romantyczna idy Codze 
Ha miłosna. W roku 1914 dr. C. otrzyma!; 
doskonałą posadę i wówczas po 6-letniem ^ 
narzeczeństwie ożenił się. Małżeństwo to, Codzien 
rozpoczęło się pod najlepszemi auspicjami, 
Dr. C. jako prawny doradca wielkiego przed -
siębiorstwa przemysłowego na prowincji po- N a s - a 

cząl szybko robić karjerę. Jego dochedy t^aakuie. 
rosły z miesiąca na miesiąc tak, że młoda , 
para urządziła sobie wkrótce 
mieszkanie 1 

Złodziej, 

poczęła robić oszczędności. 
Po wojnie młoda para przeniosła się do 

w s p a n i a l e j ^ a p * 
pokoju 

K R E W i Z I M A . 

Spotkał rnr.łe zarzut niesłuszny — 
rzekfa mi newca niewiasta: 

— Pan krwi n:a w sebio zamato, 
pan jest zniarzlakicrn i baata! 

Pani jest w błędzie — krwi d o s y 
płynie g o r ę c e j w m c m ciele, 
powiedz mi lepiej, że węgla 
na świecie niema zawlcie. 

Nie jestem stary, jednakże 
by się ped nosem nie skrzepło. 
Idedy na dworze dwadzieścia, 
w ;-okcju musi być ciepło. 

Gwiżdżę vi mróz syberyjski, 
nago biec mdgę w podwórka, 
ci2~,ia pożadara i łatoc, 
g.ly pó! dnia sy.dzam przy '̂ u ku 

W śniegu na rurozlo, "a wie*'rze, 
ponasai pono Jceł zdrowo, 
czuje S i ; wie?';' C".dow.ic, 
choć to przemarznie i owo! 

| Szkoda, że tego nic widzisz, 
jak hula w iśnicgu „zmarztaczek", 
dobry mam program: bó] śnieżek 
i na rozgrzewkę koniaczek. 

/atrz!.,. Ziemia w białym pokrowcu, 
czeredo wpada niemała... 
Precz z termometrem 1 rtęcią! 
Niech żyje młodość zuchwała! 

Gdy człek jest zdrów, jak ryba — 
Jest zimno?... Śniegiem się natarł, 
r.̂ kpiwa z wszelkich choróbek, 
nic wie co grypa, lub katar. 

ClłOC kocham wiosnę i lato, 
zimo- e n.'cą mnie f.ece, 
zwłaszcza R3 ;.wleżem powietrzu 
gwiżdże na wcffie i piece. 

Co/, mnie obchodzić ma opal, 
gdy pior-C w śniegu, jak smoła, 
m a m prawo chyba p opuszczać, 
że par.i zkrzu! cdv« ia. 

ROM. 

n 
Fałsze 

Wiednia, gdzie dr. C. dzięki swoim zdol- t*wego naz 
rośclom znowu otrzyma! doskonałe stano-1 Kodeka 

o, które zapewniało mu duże dochody Przypomina 
-wszorzędną pozycję towarzyską. R bo pójd; 
W lecie 1931 r. dr. C. z rodziną bawił Niema c 

Tyrolu. Tam poznał oskarżoną panią 'ttpomnlal. 
kę. Często radziła się ona go w rozmai- i -Dziecko 

cyca swoich sprawach 1 wkrótce normalna •>« 
znajomość przenTeniła się w ścisłą przy. 1 
jaźń, która poczęła z&pomłna 1 

zagrażać małżeństwa doktora. pać do pra 
Pani Elżbieta zauważyła n'ebawem zmianę l W szkol 
w zachowaniu się swego męża. Podczas, pod. Grunw 
gdy dotąd dr. C. byt zawsze pogodny 1 a. 1 . Gdy poi 
śmlechnięty, odtąd stał się nerwowy i roz- P̂ nną 1 mu 
trzęsłony. Widocznie miał Jakąś tajemnicę Hć. 
z którą musiał się ukrywać przed światem. 
Aż nagie pewnego dnia zaproponował z o ­
nia rozwód. Na propozycję tę jednak pani C 
się nic zgodziła, gdyż była przekonana, że 
mąż Ją jeszcze zawsze kocha ponad wszy­
stko, a Jedynie wskutek obcego wpływu 
wyraził to iyczen'e. Wówczas pani Elżbieta 
próbowała skłonić swą rywalkę do zerwa­
nia wszelkich stosunków z jęj mętem. Na L '*alomon 
to pani Eryka oświadczyła, fe przyrzekła J™*'0

 P ° w 

dr. C. w jego rozterce duchowej •"Wokator. 
nic porzucać go 

i postanowiła przyrzeczenia tego dotrzymać 
Tymczasem obowiązek prowadzenia pod 

wójnego tycia spowodował, że ten pełen . 
sil, zawsze wesoły mężczyzna stał się melan pPowladał 
chołikiem, a nawet pojawiły alf a niego 
symptomy choroby sercowej. 

Wobec tego małżonka Jego zażądała od [ Ja w 
sądu, aby zakazał pani Eryce pisywania II Sie n 
stów — prowarizeiła telefonicznych roz­
mów i wogóle jakiegokolwiek kontaktu z 
jej mężem, Ż Ą D A N I E swe umotywowała tem 
że maż Jej tak dlujjo nie wyzdrowieją fi­
zycznie i moralnie, dopóki będzie kontynu . Nlearczę 
ował nie W I I 

znajomość z panią Eryką. wstrzyn 
Pozatem — twierdzi w skardze p. Elżbieta i ™ z P a c f c 

Az pewr 
hrego prz' 

•a. Salek 

czytał, 

Na naga 

— Nie 
— A ki< 

*»W«e Ttnu: 
~- Adie 

.JtypowUi 
'Kał n • 1 , „ 

Unika] ekstrawagancji] 
Dobre rady dla żony i męża. 

cza stosowanej dość powszechnie w 
tych przypadkach adrenaliny, którą efe 
dryna przewyższa przedewszystkicm 

długotrwałością działania. 
Stosuje się również z powodzeniem do 
leczenia gorączki siennej oraz pewnych 
schorzeń skóry na tie nerwowem jak. 
np- pokrzywka. 

Duże znaczenie ma również efedryna 
w leczeniu silnych upływów krwi oraz 
nadmiernie obniżonem ciśnieniu krwi, 
które usuwa, pj^cciwdziałajac mu sku­
tecznie. Stąd nadaje się szczególnie do­
brze do usuwania skutków cienkich opc 
racyj, zwłaszcza brzusznych. 
Należy przypuszczać, że w współczes 

Dej medycynie zajmie efedryna względ­
nie równoznaczna z nią w skutkach le­
czniczych efetoniua, Ń I E W Ą T P L I 

nc miejsce, podobnie jaki i inr 
lecznicze. 

*waz 
- d y 

Rozwody stają sie iuż niemodne. Co 
raz więcej sie obecnie mówi i pisze o 
tem, co to jest małżeństwo, jak powin­
na młodzież sie do tego wspólnego ży­
cia przygotowywać, aby nie popełnić 

i omyłki, a nade wszystko abv zapobiec 
szkodliwej fali rozwodów, 

która rozprnoszyfa sie na całym świe­
cie i stała się istną plagą. 

Pewne pismo francuskie podało sze­
reg wymagań, jakim powinni odpowia­
dać małżonkowie, aby uniknąć nieporo­
zumień między sobą i przez to skutecz­
nie^ zaradzić pladze rozwodów, 

DLA MF.ZA. 
1. Nie bądź skąpy. 
2. Nie mieszaj sie do gospod, 1 . . i w a . 
3. Staraj sie być wesołym. Nic bar­

dziej nie działa na nerwy zmęczonej 
małżonce jak powrót do domu milczą­
cego i 

skwaszonego M Ę Ż A . 

4. P O Ś W I Ę C A J więcej czasu i uwagi 
żonie. 

5. Bądź uprzejmy-
6. Nie krzycz na nią. nie zwracaj jej 

I ciągle uwagi. 

7. Bądź dobry i sprawiedliwy wo­
bec dzieci. 

6. Nigdy nie bierz s-ibłokatora. 
9. Staraj się o swói wyg ad ze­

wnętrzny. Bądź czysty i zawsze po­
rządnie ubrany. 

DLA ŻONY. 
1. linikaj ekstrawagrmej • 
2. Utrzymuj swój dom w czystości. 

sprawa ta wpływa ujemnie na Je] dwoje ty 
dorastających dzieci, a ponadto cała rodzi, 
na jego ponosi straty materialne wskutek j a S / , . 
wydatków na lekarzy i zmniejszenie się do 
chodów spowodu zaniedbywania aię jego S u£|';| 
w pracy. Oskarżycielka oceniła swoją stra. Q n m n ] e 

tę na 51.000 szylingów. ł a k , , o b 

W odpowiedzi na tę skargę pani Eryka W t a ł e . v 

zastrzega się jaknajkategoryczniaj, aby i r t y M | ; i o , 
miała zamiar burzyć szczęśliwe pożycie ^ Co to 
małżeńskie państwa C, Z ubolew niem pa-
trzala, jak pani Elżbieta wskutek swe] zar i ł e „ 0 n )

n . 
i drości i nierozsądnego postępowania sama _ B. 
; doprowadziła do zburzenia swego ogniska n a i ł l | ? 

domowego, a dr. C. wskutek postępowania 
swej żony cierpiał katusze moralne. Pani 
Eryka podkreśla, że nic miała ani przez 
chwile zamiaru rozdzielać małżonków, 
zwłaszcza że zamierza poślubić kogoś t»« 
nego. Niemnie] Jednak stoi na stanc»i a, 
że niema ustawy, któraby ograniczała 

wołneść osobistą człowieka 
w tej mierze, jak tego sobie życzy pani F'ż 
b>eta. Czasy niewolnictwa — twierdzi 
Eryka — minęły bezpowrotnie f nie mc W 
oskarżonej zabronić otrzymywania stosun­
ków towarzyskich ze swym znajomym. 

Cały Wiedeń z naprężeniem oczeki. 
w/roku sądowego w tej sensacyjnej fjy'CCcj. i 
wie. L 0 1' ich roi 

p i t y c h u 
C J^ ustali. 

[Pobrali si 
kaje W k\ dwu 

PODSŁUCHANE 
DOBRA RADA. ^ S z c 

U * - ° I A mi; 

Gość przychodzi do restauracji, sia-pfskim, J( 
da przy s toc i żąda karty potraw. 3. Nie bądź zaniedbana i pozbawio- 1 Otrzymawsr.a ją. mówi do kelnera: 

;r,°tnnych 

na wszelkiego wdzięku. 
4. ...ale z drugiej strony nie staraj się 

zwracać na siebie uwrgi innych męż­
czyzn. 

5. Nic walcz z konieczna n :craz su­
rowością meźa w stosunku do dzieci. 

6- Nie mów wciąż o bajkach, które 
do ciebie dochodzą przez służąca i do­
zorcę. 

7. W sprawach, dotyczących twego 
domu. 

nie sbichaj rad sąsiadów, 
ani przvirciól. 

S. Nic irmnlciszaj swego męża, nłe 
starai sie obn ;żar jego wartości. 

9. Uśmiechaj sic. bądź uważna i po­
godna. 

^ejl 
ną pod 

ota 
uśm 

*— Proszę, ma pan tu zgóry pół zło­
tego, iako napiwek, a n :ech mi pan poi 
radzi uczciwie — jaką potrawę mam sojf*rby czul 
bie wybrać? U c hał wic 

Kelner nachyla sie do niego i głosem L ? R A C Y jej 
konfidencjonrlnvm powiada: _ [n ^ A S gd; 

— Niech pan dobrodziej idzie d< 
nej restauracji. 

SPRZECZKA. 
— Jesteś osłem — braku*-

rogów. 
— Osioł nic ma przecież rogów 
— A widzisz, nie brakuje ci 

niczego. 

II 
i\ lv 

I : A C Z E L N V : F R A N C I S Z E K P R O B C I T . 
. . . i i w drak '•' Władysława Stypui .-wskie^ 
ndal Piotrkowska 195 żwirki dawnie! Karola 2> 

Za redakcje odpowiada: Roman Ftrrmariskl. 
2:\ wydawnictwo odpowiada: Władysław Stvp•' , l•'•"• 
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'i jroehę , 

I n n v m r a : 



Z A W O D N A P A M I Ę Ć 
" L U D Z K A n i e d o s k o n a ł o ś ć , 

CłowIeW jest w ZASADZIE istotą dosko­
nalą. Jed.io w uini ty .ko jest niedoskonale. 

- Kasza pamięć często zawodzi. O wielu 
•zna i d y ' n e c z a c h ż a P ° n i i n a m y -

Codzienna jakiś człowiek tłumaczy się 
, 1T1 Wed sądem. 

— Zapomniałem się, panie sędzio. 
Codziennie jakiś mąż tłumaczy się przed 

toną. 
—- Zapomniałem się, kochanie, 

'Nas:a pamięć często, bardzo czysto 
•toankuje. 
'-Złodziej, to nikt Inny, tylko człowiek, 
który zapomniał, że palto wiszące w przed 
Pokoju 

nie Jest jego własnością. 
Fałszerz, to człowiek .który zapomniał 

•wego nazwiska i podpisał weksel cudzem. 
Kodeks karny to tylko przypomnienie, 

dochody Przypomina ludziom, żeby się nie zapomina 
p bo pójdą do więaienla. 

Niema człowieka, ktVyoy o c^mś nie 

i-letnieaf 
istwo toi 
jpicjaml 
jo przedI 
rtnefl poj 
iochedy 

młoda 
spaniałe 

1 

s SIĘ do 
im zdol-
E STANO* 

ią bawił 
ą panią upomniał. Już od najmłodszych lat 
rozmni-
irmalna 

przy. 

Dziccko zapomina wytrzeć nosa 1 ciągV 

h 
zmianę 

jdczas, 
lny 1 u. 
y i roz-
ijcmnlcę fit 
i w lat cm. 
ał ł o -
; pani C 
lana, że 
i wszy-
wpływu 
Elżbieta 
zerwa, 

cm. Na 
cyrzekln 

wisi kropelka, 
spomłna rozpiąć porteczkl 1 trzeba Je od-
Ą do pran'a. 
W szkole zapomina, kiedy była bitwa 

Grunwaldem I dostaje dwóję. 
Ody podro*n'e zawini*'"'. ——^ lest 

zrtną { musi płacić alimenty, albo sie że-

Gdy się ożeni zapomina, łe jest żonaty i 
łajdaczy -się poza domem. 

Zapomina, że ma dzieci, ie trzeba Je wy 
żywić i przepija całą gotówkę. 

Smutne to, ale musimy się przyznać. Ma 
my bardzo słabą pamł?ć. 

W wojska opowiadają następującą aneg 
do tę: 

W kancclarjl pułkowej siedział przy biur 
ku zajęty pisaniem sierżant Z lewej strony 
pod ścianą stalą duża szafa, z prawej dru. 
ga, taka sama. 

Sierżant od czasu do czasu podnosił glo 
wę 1 krzyczał ostro: 

— Dęblin I 
Wówczas z każde] szafy wychodził 

żołnierz. Ten z lewej przechodził do prawej 
ten z prawej przechodził do lewej. 

Po paru minutach sierżant znów wołał: 
— Dęblin I 
I obaj żołnierze znów przechodzili z sza 

fy do szały. 
Jakiegoś przygodnego Interesanta za'n_ 

trygowała ta scena. Spytał więc sierżanta, 
co to znaozy? 

— Uwai 1 pan — wyjaśnił sierżant — d 
dwa] jadą Jutro na urlop. I w Dęblinie mają 
prześlą*' ,. Na Inny p<Hąg. Więc trzeba 
Ich trochę wyszkolić, żeby się ofermy nic 
zapomnieli przesiąść. 

TiikT 9iHt»*9 pamięci r— cywilom, też 
by się przydała. Zbyt często o wielo rze­
czach zapominamy. 

ibiokator mnie gryzie!... 
Salomon 

•Wal 

D O B R A R A D A P R Z Y J A C I E L A * 
a będę musiał ociekać 1 mieszka 

Msdry wróżbita. 
C h o r o b a p r z e m y s ł o w c a . 
Pewien przemysłowiec popijał piwo w 

restauracji, gdy przysiadł się do niego pe. 
wien elegancki pan. 

W toku rozmowy przybysz wyznał, że 
posiada niezwykły dar jasnowidzenia 1 mo­
że 

przepowiadać ludziom, 

co Ich czeka w przysz? tid. „ran znałeś 
kupca X? — ciągnął nieznajomy — ja mu 
śmierć przepowiedziałem co do godziny. 

— A znałeś pan przemysłowca Y? — 
umarł w dniu, jaki mu przepow'- 'ział?~i i 
był ml wdzięczny za przepowiednie bo zdo­
łał w porę uregulować interesy. 

— A zapytaj pan buchaltera Z. On też 
był u mnie. On cierpi na serce, ale 

żyć będzie 76 lat 
Fabrykant zapalił się. 
— A może i mnie pan powie De żyć bed-; 
— Chętnie, ale za 100 zł. 
— To za drogot 50 zł.! 
Z grymasem na ustach prorok schował 

pieniądze, wpatrzył się w oczy przemysłów 
ca i rzekł z flegmą: 

— Panie T., szyku] pan testament Za 
cztery lata będzie „kap-jt"! 

— To niemożliwe. To kłamstwo! 
— A co, pan chcesz za 50 zł. żyć dłu­

żej? 
Nerwy p. T. nie wytrzymały. Z pięścią 

rzucił się na wróżbitę, ale ten umknął prze­
zornie. 

Pan T. chodzi teraz na wpół przytomny 
od lekarza do lekarza, bo kto wie, może 
ten „łotr" naprawdę wywróżył mu zgon za 
cztery lata? 

M i ł o ś ć p r z e z s z j f b e 
m K I E Z R O A S U M I . ' Ł y R O M A « ! Y K . H I 

Miłość nie zna przeszkód. Zwykła szyba 
wystawowa nie może być przeszkodą w mi 
łoścL To też p. Józef Kaczka ujrzawszy 
za szybą wystawową p. Leanję Orccszek 
(która w tej chwili zajęta była czyszcze­
niem szyby) zakochał się w niej z miejsca, 
1 chcąc dać dowód swego nagłego uczucia 
przytknął usta do szyby i ucałował ją na­
miętnie. 

P. Leonja udawała początkowo, łe te 
go nie dostrzega, ale gdy p. Józef coraz na 
mlętniej obcalowywał szybę, zostawiając 
na niej mokre ślady, straciła cierpliwość. 

—Panie szefie! zawołała, odwracając 
się w stronę kontuaru. — Jakiś miglanc 
szybę paskudzi. Ja ją z tej strony czyszczę 
I czyszczę, aż mi ręce tngleją, a ta cholera 
z tamtej strony ślini i ślini. 

Szef, Izrael Wach sztok, przerwał obli 
czanie kasy i wybiegł na ulicę. 

— Panie śliniaczek! — krzyknął na roz. 
namlętnionego młodzieńca. — Czy moja 
szyba jest marka pocztowa, że pan ją li­
żesz? Liza] pan sobie cukier'"* psiakrew! 

P. Józef oderwał od szyby płonące miło 
ścią usta i niechętnie spojrzał na pana W. 

— Co się pan ciskasz? Ja na pańskie 
szybę Hukam z czwartego piętra. Mnie sie 
nie o szybę rozchodzi, tylko o te kobietę 

za nią, która mnie w serca takiego kop... 
ka dała, aż się trzęsę. 

— To poco pan mnie brudzisz srybe? 
— Przedewszystklem wyrażaj się pan 

delikatniej. Moje usta nie ps! z*dek, żeby 
brudzili! żeby usta byli brudne, toby poeci 
nie mówili: „Pije słodycz z twoich usr 
Poeta nie świnia, żeby z brudnego nac y. 
nia pił. 

— Niech sobie poeta pije z czego chce 
Ja go nie zabronię pić nawet ze spluwaczki 
Ale szyba jest brudna, I ja1' pan nie prze­
staniesz jej ślinić, to pana strzelę w pysk 
Paszoł wonł 

P. Józef tak się poczuł dotknięty ostat-
nieml słowami p. Wach.sztoka, że wepchną! 
go Jednem uderzeniem do sklepu, wybija­
jąc mu przytem trzy przednie zęby. 

Teo czyn właśnie spowodował stawie, 
nie się p. Józefa przed Sądem Grodzkim 
w charakterze oskarżonego. 

— Wysoki sirizJeł — t'«~aczyi się. — 
Czy erysta miłość może zbrudzlć szybę? 
Nigdy! Jak powiadają poeci: „M'łość spala 
burzy, zabi:a", a'e żeby brudziła nikt nie 
powiedzir' Więc jak ML ten kupiec z czemś 
podobien wyjechał, zdenerwowałem s'e.... 

Wyrok: Tydzień aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na rok. 

O g l ę d z i n y n a p l a ż y . 
Ujemny wynik kontroli. 

Antoni Majcherek poznał pannę Wik J dwóch tygodniach 
torje Sz. na jesieni ubiegłego roku- Po 

Pipes miał sublokatora, można 
~o powiedzieć, że to był koszmar nie 

sublokator. 
Calem) dniami leżał na wynajęte] otonia 

trzymać H» czytał, palił papierosy, pisał listy 
1 grosza nie płacił. 

NA nagabywania właściciela mieszkania 
nla pod 

pełen k 

mclan ^Powiadał stale: 
niego Nie płacę spowodu nie zwabiam. 

•— A kiedy pan zacznie zarobić? 
— Ja wiem? Spytaj się pan kryzysa. 
— Sie mnie zdaje, że tu kogoś komornik 
tie nnuszony, wz'ąć 

dała od 
vanla I) 
ch roz-
ktu z 
ała tem 
riejo 0-
kontynu 

Elżbieta 

za mordę. 
I J> Adie z panem I 

Odpowiadał n'eugicty sublokator I wypy 

Nieszczęśliwy 'czWiełc gryzł się,' maf-
rty nie wiedząc co robić. Wszytskle eksmi 
W* wstrzymano do wiosny — wogóle czar 

FLOZPACŁ 
Aż pownerro razu w cukierni spotka! 

rodź **CS<> P i ł a c i e : * 
.Jrtrt , *• Salek co ci gryzie? Jak ty wygtą-
»KU«K BajZi j a k ? T a k J j C z U c i miztrayf i e nie „a 

.'e LES ̂  C 2 C M P A , R , Y Ć I 

t t Sublikator mnie gryzie, 
8 r a " k»°" m n , e r o b l * m : e r ć 4 8 Kodzln n a ^o-

.1 t?_.... t*" łobuz mieszka I Jak mieszka? — 
I, aby łrty8f 

pożycie 
:em pa-
wej zar 
a sama 
ogniska 
rawania 

Pani 
i przez 
nków, 

wychodzi z domu! To jest poeta 
la, filozof, |a wiem? 

I Co to znaczy filozof? 
1 ^ On nie uznaje płaclćl Pieniądz dla 
, , cf!o nie totnlele. Tak mnie powiedział. 

Czy ty go wynajmujesz pokój z ume 
M«ml? 

*• Tudzież wsze'k!ch wygódek. 
— Ty Ich mu zamknij I 

Ty nie znasz tego łobuza, 011 tlę 

obejdzie, 
nla 

Przyjaciel myślał długą chwilkę, poczerń 
zaczął coś tajemniczo szeptać panu Pipeso-
wl 

— Tak go zrób — niech wtedy miesz­
kał — rzekł na zakończenie 

— Tonący za dziurę w moście się 
schwyta — odpowiedział p. Salomon, uśds 
ną? dłoń przyjaciela I wrócił do domu z za 
mlarcm zastosowania sie 

do rady serdecznego druha. 
Sublokator miał zwyczaj opuszczać 

swoje lokum na godzinę między 1—2 po 
południu dla zjedzenia obiadu. 

Na tę chwilę ermtował udręczony właścl 
ciel mieszkania. Wyprawił niezwłocznie żo 
nę z domu, wezwał dozorcę I dostawszy 
się do pokoju sublokatora powynoslł wszy. 
stkie mcdle. 

We wzorowym porządku układając na 
P , „ " tero ś w ! , - i r a m ł t u r , książki 
3 kołnierzyki oraz 2 skarpetki nie do pary. 

Khyłv sublokator powrócił, nie wierzył 
swym oczom. 

On się rzucał, on krzyczał, on groził, łe 
pan Plpes pójdzie za to pod sąd doraźny I 
zostanie powieszony, ale wkońcu zapakował 
ruchomości w gazetę \ wyprowadził się. 

Kiedy p. PJpesowa powróciła wieczorem 
z miasta wprowadzona przez tr~*s do pu­
stego pokoju rzuciła się panu Salomonowi 
na 87y]ę i zapłakała z radości. 

Sublokator złożył skar-r; do grodź 
Wego, ale po kl'ku dniach mzyszedl \ popro 
sił o rtmorzenle, gdyż znalazł sobie nowe 
mieszkanie. 

Radia nie było. telefonów nie było... 
S p o t k a n i e p o 5 0 l a t a c h . 

goś 
Cv** 
ła 

ii, 

Stary skrzypek, pan Smyczkowskl, chciał 
już skręcić za róg ulicy, kiedy nagle wpadł 
MU w oczy posłaniec. 

— Dzień dobry, panie Powsinek! 
— Uszanowanie, panu dobrodziejowi — 

ucieszył się posłaniec. — Do roboty? 
— Gdzie tam! Dwa lata szukam. Chodzę 

I chodre-
—To tak, Jak ]a — westchnął posłaniec 

— Siedzę tu J siedzę, ,nie\ ~ 'rmo poco. 
Chce się młodziak z kobic 'wić, pokrę 
ci kółeczko 1 Już z nią g, iih!.. Dobre 
to były czasy, kiedy tych urańskich teleło. 
nów nic było. 

— I radja I kfca dźwiękowego — west 
chnął muzyk. 

— Dobre były CZASY! Pamięta pan, Jak 
od pana szanownego liściki DO tej śplewacz 
kl Kotkowskiej nosiłem? He, he, to Jui chy 
ba z 50 lat! 

— Będzie 50, będzie... 
— Z temi liścikami, to swoją drogą BY­

ŁA stypa, PAN szanowny, to MNIE zawsze ga 
niał: „Prędko, PARTIE POWSINEK, prędko! ja 
w kawiarni na odpowiedź CZEKAM". 

Ja naturalnie z ławki się zrywam | niby 
lecę. A jak pan szanowny za róg skręcił 
wracam na swoje miejsce. 

— Dlaczego? 
— He, he! Po 50 łatach to Jui mogę 

prawdę powiedzieć. Jakieś pan odchodził 
przylatywał student Jeden. Pół rubla mnie 

w rękę wtykał 1 powiada: „Ganiaj pan z 
tym listem prędzej, Ja ta na odpowiedź w 
kawiarni czekam". 

Ja niby znów lecę, a!e Jak tylko student 
poszedł, spowrolem siadam. 

Po ninn Jeden oficer przychodził, rubla 
dawał, potem znów jeden radca... 

Jak się jakie pięć listów zebrało dopiero 
szedłem. Poco miałem każdorazowo iść, 
kiedy wszystkie do pani Kotkowskiej były! 
He, he, he!.-

śmiechu było, Jak Jej te listy przynio­
słem... Każdemu z oddzielna kazała powie­
dzieć, że na randkę nie przyjdzie, bo jej 
ciotka zachorowała. A sama z jednem setabs 
kapitanem do parokonki 1 w Aleje.-

— To świnia!... — mruknął stary skrzy 
pelc — Nigdybym nie przypuszczat 

— Nie świnia, nie świnia. Dobra pani 
była. Zarabiało się przy nie].- A pan sza' 
nowny spotykał ]ą potem? 

— Ożeniłem się z nią. Wnuków mamy 
dorosłych... Ktoby przypuszczał, ł e mnie 
tak nabierała... 

— O Jejl... Poco JA szanownemu panu 
wygadałem... O Jej! 

— Nie szkodzi..- I tak Jej Już na wymy­
ślać nie mogę, bo głucha Jak pień-. Nie 
usłyszy.- A'e swoją drogą czasy były dobre 
Radja nie było.-

— I telefonów nie było... Eh... 

wyznał jej mi?o<ć 
i pożyczył od niej 50 z?. Po nresiacu 
przyrzekł ż e się ożeni i pożyczy! dru­
gie 50 złotych. 

Czas płynął, miłość p. Majcherka ro 
s?a. r k wraz z nia rosła suma pożycza­
nych od p. Wiktorii pieniędzy. 

Aż wreszcie, po nowym roku, Wik-
forja straciła cierpliwość. 

— Panie Antoś! — spytała ostro.—-
Co będzie z naszym ślubem? 

— Będzie, będzie! — uspokoił Ją n. 
Antoni. — Ślub to rzecz poważna. Tak 
lapu capu nie można. 

— Na co pan czeka? 
— Musiem sie najsampierw poznać 

dokładnie. Tak na chybcika żenić sie n e 
moge. Pośpiechu niema. Kolega jeden 
sie śpieszył, narzeczonej gruntownie 
nie poznał i co z tego wyszło? 

W noc poślubną teściowa mu żonę 
rozbiera, a on pttrzy przez dziurkę od 
klrcza. I widzi, że matka z żony włosy 
zdejmuje i odkłada na stelik, biust zdei-
muje i odkłada, zęby wyjmuje i od­
kłada. 

>ani P'z 
srdzi . 
i mc i 
stosur -
m. 
iczekuie 
i] s w - -

P O D R Ó Ż P O Ś L U B N A . 
Kłopoty zakochanej pary. 

-ubrali się młodo. O n a nie miała Jesz-
JP lut dwudziesiu » on miał jeb niewie -

P Więcej. Pobrali się poniekąd wbrew 
L°" ich rodzin, które zc względów prak 

NE 
^liycJi radziły czifkać aż się ich sytu 

{ 3 ustali. Ale po co było tracić na o* 
ie i ^ n i e P i e k n e dni młodości, kiedy 
L' nochali, a wspólne życie było idea-

'ch szczęścia. 
L *-ota miała posadę w zakładzie haf-
j? r skim, Jerzy w domu handlowym. Ze 
jornnych dochodów udało mu się urzą 
ITO ł l a P ° t ' l ' a s z u skroning izdebkę, do 
l^ r eJ Lo;a wniosła w posagu świeżość 

P n iv . e C° uśmiechu, młodociany wdzięk. 

:]i. sia-
jotraw. 
ra.: 
>óf zło' 
oau *v. -»w 
nam so[*arby czułości i żywą fantazję. 

Dra 
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OPRA wdy. zdale m' się. że już tam 
'nnv V ' P r Z e z y w a m y to wszysiko. 

V Q i razem mówił o podróży mor 

sklej, o cudach oceanu. Ona przerywała. 
— Ale tu bardzo daleko i kosztowało 

by drogo. 
— Nie tak dro^o, Jak ci sie zdaje. Ot 

widzisz, tu mamy cc.iy. 1 na podstawie 
prospektów obliczał skrupulatnie koszta 
podróży, wyczarowywał z. fantazji 
wszystkie Jej uroki. 

Sczasem te imaginacyjne podróże sta 
ły się ich codzienną potrzebą. Ale cho­
ciaż sytuacja finansowa polepszała się, 
nie można było ich marzeń zrealizować. 

Najpierw urodził się synek, powitany 
z ogromną radością, który pochłonął 
wszystkie starania Loty. Gdy maż teraz 
zaczynał suuć plany podróży, Lota prze 
rywala mu: 

— Trzeba zaczekać, aż nasz Juruś po 
drośnie. 

W parę lat później Juruś dostał sio­
strzyczkę, kióra choć nie była tak poza 
dana jak pierwsze dziecko została 
mniej przyjęta z radc*ścią. Urodzenie jej 
Jtdciak powiększyło wydatki chociaż Lc 
ta w międzyczasie awansowała na kie­
rowniczkę zakładu, tak że projcktoY/ana 
oodróż znowu musiała być odsunięta 
na dalszy p!on 

— Zrobimy ją kiedyś napewno moja 
droga— zapewniał Jerzy, 
[roche ciernliwośtL 

**- Alei tak, naturałm>— odpowiadała 
uśmiechając się do niego ze słodyczą i 
serdecznością. 

Pracodawczyni Loty zdecydował.; 

Islę wycofać z Interesów I ofiarowała | 
(swojej kierowniczce objęcie zakładu pod ' 
korzystaemi warunkami. Było to przyję 

'cle na siebie wielkiej odpowiedzialności 
Należało pracować z najwyższym wy-

jsiłkicm. aby wywiązać się z przyjętych 
I zobowiązań. 

— Czy zdecydujemy się na to — za 
pytał Jerzy. 

O n a odpowiedziała z dumą 1 odwagą: 
— Je-stem pewna, że gdy się oboje 

weźmiemy do pracy, to jej podołamy. 
Fo tej decyzji Jerzy porzucił swoje z a ­
jęcie w domu handlowym i wraz z żona 
?ajął się prowadzeniem objętego przed­
siębiorstwa. Rozwijało się ono pomyśl­
n i e , ale pochłaniało ich w zupełności tak 
żc przez lata całe nie mogło być mowy. 
o jakimś dłuższym wypoczynku. Zakład, 
który rozrastał się coraz bardzie], wy­
magał ciągłej ich obecności. Szczęśck 
podróży, które sobie obiecywali od mło 
dości. odsuwało się znowu wda!. 

Ich sytuacja f i n a n s o w a pozwoliła na 
wynajęcie willi pod miastem. Dzieci 
ich mogły oddychać świeżem powie­
trzem, a o.ii nie mieli zbyt daleko do 
swojego zakładu. Później przyjdzie czas 
s a wyjazd. Gdy dzieci dorosły syn po 
skończeniu studjów medycznych osiedlił 
się n a prowincji, córka wyszedłszy za-
mąź, objęła kierowniciwo zakładu. Mai 
żonkowie doszedłszy do lat pięćdziesię-

MieJ tylko; ciu mogli się wreszcie uwolnić od absor 
bulących ich zajęć. Otwierało się przed 
rimi spokojne, szczęśliwe życie. Byli bo 
gaci. a miłość ich przetrwała próbę lat 
i zamieniła się w trwałe i ps 
ści przywiązanie. 

Bezczynność zaczęła Im trochę dole­
gać. Wtedy Jerzy rzekł pewnego dnia; 

— Moglibyśmy teraz podróżować. 
Toby się rozurwało. 

— Ach tak, nasza podróiż poślubna. 
— Tak, tak — zawołał, zmuszając 

się do wesołości. Nie nadarmo srudjowa 
łem prospekty podróży i układałem pro­
jekty, pamiętasz? Teraz, dzięki Bogu, 
sprawa jest uproszczona. Jeżeli chcesz> 
możemy wyjechać na południe do czaro 
dzlejskich krajów słońca, zachwycać sit, 
czarem śnieżnych szczytów alpejskich 
lub fjordów skandynawskich. 

Ale ona potrząsnęła głową z melan­
cholijnym uśmiechem: 

— 1 na co by to się teraj zdało? 
— No, chociażby na to, abym cl do­

trzymał przyrzeczenia, jukie ci dałem 
przed laty trzydziestu. 

— Jesteś bardzo1 dobry. Tylko widzisz 
zanadco obawiam się rozczarowania. Nie 
gdyś rzeczywiście pragnęłam zwiedzać 
obce kraje wraz z tobą. Wszystko było 
by mi się wydawało tak piękne. Ale nie 
żałuj niczego. Każdym razem, gdy snu­
łeś nowy projekt słuchałam cię z rado­
ścią i byliśmy oboje tak szczęśliwi jak 
byśmy naprawdę przeżywali te wraże­
nia- Czy przypominasz sobie nasze nie­
dzielne przechadzki w lasku» czy nad 
brzegiem rzeki? Nigdy żaden, krajobraz 
nie wydałby mi się już piękniejszy, żad 
na scenerja nie obudziłaby we mnie 
żywszych zachwytów jak te, których 
doznawałam, gdy fantazja twoja rozsnu 
wała je przede mną. Widzę je leszcze 
wszystkie. Niechaj rzcczyv v t o ś ć nie 

się chłop i wpadł do po­

lne czuło-Jburzy naszych iluzyj MTODOACF. 

Przeraził 
koiu. 

— MMka! *— krzyczy. — Zostawta 
mnie choć kawałek żony. 

Takie okoliczności bywają, kiedy si? 
człowiek "śpieszy. 

— Ja sztucznego biustu nie mam — 
obraziła sie p. Wiktorja. 

— Nikomu wierzyć nie można. Trza 
wszystko na własne oczy zobaczyć. 

— Przecież na nagusa nie będę przed 
panem Antonim po kuchni łatać* 

— Wcale nie wymagam. Zima jest 
na znajomości pora nie odpowiednia. 
Poczekajmy do lata, pójdziem na plażę 
obejrzem się dokładnie czy felerów nie­
ma i wtedy można ślub brać. 

P. Wiktoria czekała cierpliwie do la 
ta. Ale nadeszło lato byli p?re razy na 
plaży, p. Antoni w dalszym ciągu poży­
czał gotówkę, a o małżeństwie nic nie 
chciał słyszeć. Wreszcie przestał sie po 
kazywać zupełnie. 

Zrozpaczona p. Wikcia zrozumiała, 
że Ja narzeczony nabił w butelkę i 
chcąc go ukarać wniosła skargę o oSzu 
stwo. 

I cfo p. Antoni sffanął przed sądem 
oskarżony o to. że obiecułac podstępnie 
małżeństwo, wyłudził od p. Wiktorii 
270 złotych-

— Wysoki sądzie* — ttumaczył sfę. 
Żadne] grandy nie było! Zwyczajnie 
te forsę pożyczyłem. Jak każdy przy­
zwoity człowiek. I przyjdz ;e czas, że 
oddam. A żenić śle nie chce. bo ta pani 
ma koTana za wysoko, a biust za nisko. 
Porządek przedewszystklem lubię i t' 
mnie musi być wszystko na swojem 
miejscu. 

Sad nie dopatrzył sie w czynie p. 
Majcherka cech przestępstwa 1 wydał 
wyrok uniewinniający. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P J P . ? 
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Wicek: — Przysz l i śmy ci pomóc wujaszku. Za­
praszają c !ebic na statek. 

W u j e k T o m : — Czy; nic kłamiecie?. , 

W a c e k : — Możemy spodziewać sie pięknej pa­
miątki z Afryki? * 

Wujek T o m : — Ni^dy w a m tego nic zapomnę 
chłopcy! «-ds 

Wujek T o m : — Dowidzenia! [ R * 
Wicek: — Zatrzymaj się jeszcze, dopóki hipek nic IFLJ 
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Wujek T o m : — Co to? Lataiąca kapusta? — Czekaj, ty głupi bydlaku! — T o n ę ! Prędko na powierzchnie: 

Wujek T o m : — Ratunkuf 
W a c e k : — Już, już idziemy wujaszku! 

Ciocia Tekla: — Kąpieli ci się zachciało? Ja cie 
bie odzwyczaję od kąpieli ty łapseruakul 

W u j e k T o m : — Przestań 
serce kraje z żalu! i 

wyć, Burku, bo mi się 

I. K. 
S P A D 3E K 

Janina sama pokwitowała list z konsu­
latu. Był to niezwykły list, oblepiony czer-
wonemi, urzędowem! pieczęciami. 

Z drżeniem serca poszła do saloniku, 
by list odpieczętować. Serce jej bito silnie 
z emocji. List był adresowany na jej imię 
— nie na imię męża.... Nagle przypomniała 
sobie historie sprzed wiciu, wiciu lat. Tak, 
to była napewno jakaś wiadomość od Karo 
la, króry wyemigrował do Stanów Zjedno­
czonych kiedyś za czasów ich młodości. No, 
jakżeby Inaczej, napewno Karol daje znać 
o sobie 

Wreszcie zdecydowała się i rozcięta ko 
pertę Było to pismo urzędowe konsulatu 
zawiadamiające Janinę o wielkim spadku z 
Ameryki Oto niejaki Karol Koprą zapisał 
jej w testamencie cały swój majątek, w su 
iT.ie około stu tysięcy dolarów 

Janin?, zmięła pismo w ręko. 
— Nie, Henryk nigdy się na to nic zgo­

dzi, ja nie mogę przyjąć tego zapisu. Od 
tego zależy nasze szczęście domowe. Co 
Henryk sebic o tern pomyśli? 

Usiadła w fotelu i zaczęła przypominać 
sobie dzieje Karola i swoje. Tak, Karol znal 
lą kiedyś, w młodości. Kochał się podobno 
w nej na śmierć I życie. Ale był dziwnie 
ri.esmiały i ona odrzuciła jego oświadczy­
ny. 

Karol, odtrącony przez Janinę wycmlgro 
wał do Ameryki. Po kilku latach, gdy Jani 
na wyszła zamąż za Henryka nadszedł list 
o:ł nic;70. N:!p'erw ch:'2'a zataić to pismo 
r>-'i-** •-••»«#, • ' »i t p*" pofrfhM postano 

wiła opowiedzieć o wszystkiem Henrykowi, 
Mąż zerwał się od obiadu i zaczął czy. 

lać nerwowo list, który mu Janina podała. 
Uśmiechał się ironicznie. — Ach, więc to 
dawna miłość się przypomina? Ha. ha i ten 
łotr ma jeszcze śmiałość pisać do ciebie w 
ten sposób? 

Karol napisał wtedy co następuje: 
„Droga Janeczko! Dowiedziałem się 

właśnie, że wyszłaś zamąż. Bądź szczęśli 
wa i zapomnij o mnie. Tylko, czy na­
prawdę jesteś szczęśliwa w małżeństwie? 
Bo to rzecz dla mnie najważniejsza. O 
mnie nie myśl więcej. Ja jestem zdrów i 
pracuję a nawet zarabiam wiele, wiele 
pieniędzy. Żegnaj, Karol". 
Henryk chodził po pokoju dużeml kroka 

RAT 
— Zarabia wiele, wiele pieniędzy! Napi­

sał, że jest gobaty! Dlatego, żeby w two-
jem sercu obudzić nienawiść do mnie. Bo 
przecież ja nie zarabiam „wiele, wiele pie­
niędzy"! To łotr spod ciemnej gwiazdy. ż,e 
by byl bflżej, nauczyłbym go rozumu, nau 
czy łby m go jak pisywać listy do mężatek' 

Janina powiedziała wówczas do męża. 
— Nie mów tak o Karolu. To był dobry, 

szczery kolega, przyjaciel młodości. Nie 
wiązało nas nic ze sobą. A że się we mnie 
kochał? To cóż w tern 'złego? 

— Kochał się? słuchaj Janinko wołał roz 
wścieczony Henryk. Jeżeli jeszcze raz 
wspomnisz w ten sposób o tym człowieku 
jeżeli jeszcze raz nadejdzie tu list od n!e£<>, 
skończone wszystko_ Za bardzo cię kocham 
żebym miał wam łamać życie! Niech przy­
jeżdża ten krezus z Ameryki i żyjcie sobie 

| razem z Bogiem. 

Długo musiała Janina perswadować mę­
żowi, że tylko jego jednego kocha na świe 
cie. Nie rozpieczętuje więcej żadnego fibtu 
z Ameryki. 

I teraz oto nadszedł list od konsula, za­
wiadamiający o oszałamiającym spadku. 

Nie wiedziała co robić. Odpisać, pokryjo 
mu przed mężem, że spadku nie przyjmie, 
byłoby karygodnem. Musi powiedzieć Hen­
rykowi o caiej sprawie, niech on rozsądzi 

Zaczęła płakać. Nie wiedziała jak po­
stąpić. Wreszcie nadeszła pora obiadowa. 
Janina z oczami zaczerwienionemi od pła­
czu nakryła stół 1 czekała ca męża. 

Henryk przyszedł, uśmiechnięty i zado­
wolony jak zwykle. Czasy były trudne, co 
raz trudniejsze, ale on nie tracił nigdy na­
dziei, wierzył, że poprawa rychło nastąpi. Z 
jednakowym uśmiechem przyjmował wieści 
złe i dobre. 

Zjadł obiad. Potem siadł z gazetą wpobli 
żu okna. 

— Henryku, zaczęła cichutko Janiia 
Oirzymulam wiadomość z \.-,ieryki. 

— Skąd? zdziwił rię Hery><, Amery­
ki? 

— Tak je-jt, z Ameryki, whir. rd kogo? 
— Ja i: «m widzieć od kogo.' pytał 

zdumiony n: 'żonek. Chyba ze mnie żartu­
jesz:* 

Janina spojrzała uważniej na m?ża. 
— Więc nie wiesz, od kogo mogłabym 

0'rzymać łi*>,v 

— ,N.e wiem — odpowie!'ul. 
— List... otrzymałam... po.^'cdzłała I 

niepewnością w głosie, od tego... no, wiesz.. 
Karola 

- - Od kog.>? pytał dalej zdumiony l lw 

ryk? Nigdy nie słyszałem o żadnym Karolu 
z Ameryki. 

— Jakto, więc zapomniałeś? zawołała 
Janina wzburzona. 

— Daję ii słowo, że nic nie wiem o 
żadnym Karolu, odparł Henryk znudzony. 
Powiedz lepiej odrazu o co chodzi, 

— Czekaj, Henryku, muszę cl to wszyst 
ko nasamprzód przypomnieć, powiedziała 
Janina, i zaczęła opowiadać o owym liście 
sprzed kilkunastu lat. Henryk źrebił wielkie 
oczy I słuchał, uśmiechając się. Pojmował 
teraz wszystko. 

— Ach, to ten twój stary, wierny wiel 
blcłel? Nieprawdaż? I co on, biedaczysko, 
pisze? 

— Nic nie pisze, wykrzyknęła prawie 
Janina. 

— Nic nie pisze? Więc co to takiego? 
— To jest list z konsulatu z zawiadomię 

nlcm o śmierci Karola i... 1... o... 
— I o czem, mówże na Boga Janinko! 
— Karol zapisał mi sto tysircy dolarów 

Umarł 1 zrobił mnie generalną spadkobier­
czynią. 

Henryk powstał z krzesełka. Rzucił gazc 
tę na stół. * 

— Ile? powiadasz? Sto tysięcy do'arów? 
Teraz Janina czekała na scenę. Henryk 

powinien wziąć kapelusz, palto 1 wyjść z 
domu. On zawsze taki dumny! Każe mi 
przyjąć zapis a sam się odsunie ode mnie. 

Ale Henryk podszedł do niej, pogłaska! 
Ją po policzkach i zapytał. 

— 1 co zamierzasz robić z teraj pienlędr 
ml, głuptasku? 

— No, p-Zursinle, nie przylmę Ich. W i t 
przecież, że jestera zupełnie bez winy N"e 
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•m*»*»'»*~»~m***~~'i*mm»~*»»»*'»'m»a>~* , w e g 0 Ton 
kochałam go, nie było między nami •*',a*iego w< 
wspólnego, łeby można sobie taki zad 
wytłumaczyć! Karol mnie kochał bez w4 Widząc 
Jemności, więc nie mo«c przyjąć tej siufi^ącą p 0 „. 

Henryk zagryzł wargi. 
— Co ty chcesz zrobić, kobieto? 

wyobrażasz sobie ile to jest sto tysięcy 
larów? Toż to miljonowy majątek! 
nie można! Nie odmówisz przyjęcia zapis 
Jeszcze dziś, zaraz, napiszesz do kons 
że zgadzasz się na wszystko. Zaraz, roi 
tniesz? Siadaj i pisz. Albo, czekaj, czek | 
ja cl pomogę! 

Janina spojrzała na męża. Nie pozna-
ła go. Taki dumny, taki wyniosły człowl j 
Co się z nim stało? Tak się zmienił? W | 
on jest taki jak każdy inny na świecie? 

Janina slsdla przy biurku. Henryk * 
snął jej pióro w palce I dyktował: 

— L'st WPana Konsula otrzymała*"] 
Bardzo za niego dziękuję 1 śpieszę powiaj 
mić odpowiednie władze, że... że zsfj 
przyjmuję, ofiarowując jednocześnie na 
dobroczynne dziesięć tysięcy dolarów. 

Janina spojrzała na męża. Nie poznaj | 
ła go tersz. Wziął jej delikatnie z ręki 
i przeczytał uważnie. 

Polem skrzywił się I rzekł: 
—Przepisz jeszcze raz ten Ust Trzjj 

opn'c'ć ustęp o darowiźnie dziesięciu ty*}| 
cy na fiłantropję. Czasy są takie ciężlj 
nie można się wyzbywać tyłu pieniędzy!] 

Janina rzuciła pióro na podiojję i pa<» 
na ka~ap!sę, zalewając się łzami. 

— Co cl się stało? dziecko, zapytał • 
•yk. 

— To ze szczęścia, odpowiedziała. 
Tlum. A** 
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